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~fi~~l~~~:: Wynik i narad 
nia wojny pnekroczyły grani „ • 
ce Związku Radzieckiego, speł ••I a r q z u 
nlły się marzenia światowej • WW 
reakcji, która od la.t marzyła 

:b!~:er!~~il~ta n:sr:i:.a ° Komunikat Ra~y Ministrów 'Spraw Zagranicznych 
O świoie dnia 22 czerwca 

1941 r. rozpoczął się giganty- PARYŻ (PAP). - Na swym kie znajdujące słę pod ich Ju- śnie Austrii ka.tegor!i zdoby-
czny bój pomiędzy uzbrojo- ostatnim posiedzeniu Rada rysdykcją. Powoła.ni w ten czy wojennej (z wyjątkiem 
nym po zęby, rozzuchwalo- Ministrów Spraw Zagranicz- sposób Niemcy mają wymie- aktywów naftowych) ~ własna 
nym niepowstrzymanym pa- nych Czterech Mocarstw za- nić odpowiednie dane, przy- ści Dunajskiego Towarzystwa 
smem zwycięstw faszyzmem twiercbiła tekst następujące- gotować sprawozdania ora.z - żeglugi,, przekazywanych 
a socja.Iizmem. Do dyspozycji go komunikatu: jetiell uqodnią je pomiędzy Związkowi Radzieck!e:mu w 
faseyzmu stały wszystkie re- W dntacll od 23 maja do 20 sobą - przedstawić propozy- myśl innych paragrafów 
zerwy gospodarcze powalonej :zerwca 1949 r. odbyła się w cję władzom okupacyjnym. art. 35, traktatu i wskazanych 
Europy,• a nawet dosta.wy kar Paryżu VI sesja Rady Mini- 5 Rządy Francji, Związku w propozycjach ZSRR z 24 
tell amerykańskich, wysyła.ją strów Spraw Zagranicznych, SocjalistyC'Zillych Repu- stycznia 1948 r. w postaci, w 
cych broń do N.femiec przez w której uczestnimyli mini- blik Radzit>ckich, Zjednoozo- jak'.ej zostały zrewidowane i 
faszystowską Hiszpanię i Por strowie spraw zagranłoznych: nego Królestwa i Stanów Zje- pozostających z reguły pod ju 
tugalię ezy inne „neutralne" li'rancji - Robert Schuman, dnOC7IOJlych r.godnie postana- rysdykcją austriacką. 
państwa. ZSRR - Andrzej Wyszyński, wia.Ją, źe porozumienie za.war Stosownie do tego, aktywa 

Głośny pre>ces komunistów amerykańskich 
stał się jednym wi elkim aktem oskarżenia prze. 
ci'W podżegaczom wojennym, którzy ten proces za
aranżowali, by pognębić obrońców pokoju. 

(Z prasy) W kilka dni po wybuchu Wielkiej Brytanii - Ernest te w Nowym Jorku 4 maja Dunajskiego Towarzystwa Ze 
wojny, dnia 3 lipca 1941 roku Bevin 1 Stanów Zjednoczo- 1949 r. ma. być utrzymane w glugi w Bułgarii, na Wę
Józef Stalin w przemówieniu nych - Dean Acheson. Na se mocy. Oprócz tego dla dalszej grzech :! w Rumunii, jak ró\Y 

radiowym nakreślił na.rodowi sji tej omawiano sprawę Nie- realizacji celów wyszczegól- n:eż 100 proc. aktywów Towa Decydu1·ą ca r·ola zs RR 
radzieckiemu pła.n strateglcz- miec oraz traktatu pokojowe- nionych w poprzełlnlch para- rzystwa w Austrii wschodniej 
ny, który był wykonany pre- go z. Austr.f~. g-rafaoh oru dla poprawienia mają być przekazane ZSRR 
cyzyjnie i który zdecydował o MinlstrOWie sp!'aw zagra- I uzupełnienia tego i innych na potlstawie listy, która zo-
klęsce faszyzmu. niemych po'W'llięli naatępujące pia.nów 1 układów. dotyczą- stanie uzgodniona przez za- w osiągnięciu porozumienia w Paryżu 

„Wraz z Armią Czerwoną- decyzje: cych ruchu osobowego i towa stępców ministrów; p d 
mówił Stalin do narodu ra- rowego ora.z łączności między 2) wszdka włrr,ność, prawa " raw a„ 0 wynikach sesji Radv Ministrów 
dzieckiego - tysiączne rzesze Sprawa niemiecka • strefą wschodnią a strefami interesy, przekazywane Spraw Zagranicznych 
robotników, kołchoźników i zachodnimi i między strefa.mi ZSRR, jak również własność . MOSKWA (PAP). - Spe- nie poJioju w Europie i na ca 
inteligencji powstają do woj- . Mimo ~emo.~ności osiiign~ę a ~erllnem, ja.k równie-.i . od- prawa i interesy, które ZSRR cjalny wysłannik „Prawdy"- łym świecie. 
ny z wrogiem, który napadł Cla na t~J S~J1 po:ozu~ienia nosnie ~ranzytu. - władze o- ustępuje Arstrii, będą prze- Żukow w korespondencji z Pa Krespondent „Prawdy" przy 
na nas. Powstaną wielomilio- w sprawi.e przy:vrocem.a .go- kupacyJne, kazda w swojej kazywane bez obciążeń lub ryża podsumowuje wy1lik! za- pomina następnie rozwój wy
nowe masy naszego narodu. spod~czeł i. poctyczn.eJ 1ed- strefie będą zobowiązane pod roszczeń bądź ze strony ZSRR kończonej w pon!edziałek se- padków na sesji paryskiej o
Masy pracują.ce Moskwy i Le ności N1effilec, mimstrowi~ jąć konie~e środki, aby za- bądź też Austrii. Jednocześn:e sji Rady Ministrów _;;praw Za raz wylicza powody, które u
ningndu przystą.pily już do spraw ugra.nicznych ~rancjt, bezpieczyć normalne funkcjo- ustala się, że słowa „obciąże- granicznych. niemmliwiły Radzie Ministrów 
tworzenia wielotysięcznego po Z~RR, Wielkiej Brytami ł Sta nowanie i wykorzystywanie n:a i roszczenia'I oznaczajit Wyniki sesji - pisze Zn- powzięcie pozytywnych decy
spolitego ruszenia, by przy.iść ow Zjednoczonych_ b.ędą kan transportu kolejowego, wod- nie tylko pretensje wierzycie- kow - nie bacząc na to, że zji w spra.wach, Jakie pozo
z pomocą Armii Czerwonej. tynuowaH. swe wysiłki w kie- nego ł drogowego dla -ruchu Ja, wynikające z wykonan:a ministrowie nie zdołali osiąg- stały jeszcze nieuregulowane, 
W każdym mieście, któremu runku OSilł«Jlłęcia ~iro celu. osobowego i towarowego oraz przez sojuszników kontroli nąc porozumienia w głównych Zajmując negatywne stano
grozi niebezpieczeństwo najaz rzy czym uzgodnili oberuiłe, komunikacjt pocztowej, tele- tych praw własności t interP- P.roblemach, dotycząc~·ch Nłe wi~ko. wobec propozycj! ra
du wroga, powinniśmy two- o następuje:. fonicznej 1 telegraficznej. sów po B ~aja 1945 r., ale ró'w miec, o.znaczają określony po- dz1eckich, w sprawie podsta
rzyć takie pospolite ruszenie, 1 V!. czasie trwan~a ~ se 6 Władze okupacyjne za- nież : inne roszczenia łączni~ stęp w dziele pogłębienia wowyc~ p:oblemó':" dotyczą-
podnieść do walki · ogół mas .- sp Zgromadzenia. aro- lecą czołowym niemlec- z roszczen:ami, dotyczącymi współpracy międeynarodowej. cych Niem.:ec - pisze Żukow 
pracujących, aby własną pier d.ow Z1ednoczonych, ~o:e ma kim orga.nizacjom go8poda.r- podatków. Ustala się również, . . - przedstawiciele mocarstw 
11ią broniły swej wolności.swe się zebrać we wrzes~iu br. czym strefy wschodniej i stref że wzajemne zrzeczen!e się Po raz pierwszy od _l:~topa- zachodnich nie mogl! jednak 
go honoru, swej Ojczyzny - 4 ~ządy za P?śr~~m~twem zachodnich, aby u alłwily usta przez ZSRR i Austrię ob- da 1947 r. Rada M1mstrów z:Oecydować się na zerwanie 
w naszej wojnie narodowej z swoich pr.zedstawic.~!1 na nowienłe · ściślejszych więzów c'.ążeń l roszczeń odnosi się Spraw Za.granicznyc!l powz!ę .rozmów. Woleli on! szukać po 
niemieckim faszyzmem". Z~romadzenm,, dokona~ą wy- gospodarceych między strefa- do wszystk:ch takich obciążeń ła u~o~ruone decyzJe, co .rue rozumienia w sprawach bie-

Naród radziecki odpowie- miany poglądow odnosnle da mi oraz bardziej ~kutecme 1 roszczeń, które istnieć będą wąt~hw:.e z zadowolen~ei;n żących, dotyczących Niemiec 
dział na apel Józefa Stalina. ty i innych warunków zwo- wykona~ układów handlo- w chwili, gdy Austria prze- przy~ęte zosta?fe pl"zez op:mę oraz w spraw:e traktatu per 

Zjednoczony wokół partii ł~nia następnej sesji Rady Mi wych i innych por~mień go niesie formalnie na rzecz pubhczn~ świata, która dol- kojowego z Austrią. 
Lenina - Stalina stanął do mstrów Spraw Zagranicznych spodarczych. ZSRR prawa do aktywów nie rzy w me? jeden z. konkre ,: W kołach dziennikarskich 
walki, która jui w pierwszym dla. • omówienia zagadnienia mieckich przekazanych ZSRR ~ych wyn~ów . w~lki o pol~óJ Paryża podkreśla się, że z.mia 
roku pokrzyżowała plany"'łlit- niemieckiego. Traktat austriacki oraz w chwili erektywn~o 1 utrwaleme . wspolpr~cy m.ę- nę taktyki przedstaw:cieli ma 
Jera. 2 Wł~dze o~upac~Jne . ~ • . . . przeka.zania Austrii aktywów, dzynarodoweJ, walk1 prowa- carstw zachodnich tłumaczyć 

Bohaterski opór oddziałów świetle nten~Jl mu~.- . Mimstrowie , spraw zag~a,~ które ustępuje ZSRR; dzonej przez. ob~z demok~a należy dw:ema przyczynami: 
osłonowych pozwolił narodo- s~rów kontynuo':"am,a wysil- mcznych zgodn:e post3;nowil.. f) że wszelkie dawne ak- t~czny ze Związk:em Radz1ec PO PIERWSZE, koła rządzą 
wi radzieckiemu zmobilizo- k~w dla przywrocen.a. jedno: a) źe granice Au~i będ:\ tYWa niemieckie, którP. kim na czele. ce mocarstw zachodnich mu-
wać wszystkie siły, przestawić śc; g?spodarczej i polityczne] ta~ie same, jak w dniu ~.~ały się własnością ZSRR. Z drugiej strony - podkre- siały liczyć się z tym oczywi-
pokojową gospodarkę na po- ~iem.ee ~ędą konsultowały 1 stYC?11a 1938 r. .. me podlegają wywłaszczeniit śla Żukow _ światowa opinia stym faktem że na całym 
t b . . 1ę w Berhnie na płaszczyźnie b) ze traktat dla Austru b . : 
rze ! wojny, przerzucie na \1-stronnej. będzie przewidywał, iż ez zgody ZSRR; • P?~l!czn.~ ocem P,O~Y1;ywne W,Y (Dal~zy ciąg na str. 2.) 

wsch.od 1300 ogromnych za- 3 Konsultacje te będą Austria ma zagwarantować g) te . za.~tępcy WZD?Wią w niki ses1~ parysk:eJ Jako świa 
kładow p~mysłowych i. tam miały m. in. na celu zła ochronę praw mniejszości sio naJbhzszr?" czasie pra- ~ect>yo fi:iska agresywnej po- „P ARTIA. 
je uruchomic. ~ yv tym pierw- godzenie skutków obeene 

0 
weńskiej 1 chorwackiej w cę, a!>~ nie pozniej, nlż. I-go htyki kol rządzących mo- A BEZPARTYJNI" -

szy~ roku. na~c1ęższych wal~ adnllnistracyjnego podziafu Austrii; wrzes~;ia. 1949 r. osią~ąc po- c~rstw .zachodnich, które w artykuł członka Biura Politycz· 
narod radz1eck1 pod wodzą Jo Niemiec i Berlina, w szczeg"ól C) że nie będzie się ściągać ~ozum1eme co do całoscl pro- c.1ągu J:ci~u lat us!łowały po- nego KC PZPR tow. Franciszka 
zefa Stalina przygotował noś 1 w sprawach niteJ wy- odszkodowań od Austrii JCktu tra.ktatu. htyczn:e i ,go!'Podarczo izolo- JóźWIA.KA·WlTOLD.4. _ 
grunt Pod .P.rzyszłe zwycię- mie~lonych· ale że Jugosławia otrzym~ p k • • wać Związek Radziecki, aby 
stvi:a·. Zmo~1llzowa.~e w ty~b ) 1'07.SZ~rzenia handlu I prawo zajęcia, za.trzymani!! O .zam n1ęc1u za jego plecami rozstrzygnąć -pątrz strona 3·cia. 
cięz~ICh . dmach siły narodu a rozwoju st0sunków finan albo zlikwidowania własno~ konferencii paryskiei ~edług Własnego widz! mi Się 
radzieckiego przygotowy_wały owych i gospodarczych mię- ścl, praw I intere5ów austriac PARY.ż (P.AP) - We wtorek m~zwykle ważne problemy Mao-Tse-Tung 
Stalingrad - ten wyrok smil'r t im ki h te_.. 1 J 1 . . międzynarodowe m. :n. pro-
ci na „tysiącletnią Rzeszę" Hi zy s Tefami z~chodn l a ~. na '•.r•OI' um ugos a- Jrimster ~praw zagranicz~ych blem Niemiec. • przewodni"czncym 
tlera. · tre~ą wschodnią or!lz między wii, Wyszyliski wraz z członkami de· . "" 

Sta.lingrad był nie tylko wy erllnem a. stTefam1; d) że Zwią.zek Rad~ec~i legacji radzieckiej na sesję Ra- Obie~t~ obserw~t~rzy po Komitetu Przygotowawczego 
„Oki.em . . rei t i let b) ułatwienia ruchu oso- otrzyma od Austn1 tall dy Ministrów Spraw Zagranic~ lityczni, ktorzy uwazme śle- Pol1'tyczne1· Konferenc1'1 Doradczej 

sm1e na „ ys ąc - b 1 to ·1· • d ł • l · -- dz'l' b' " ,_, j j' . R B ł . . . owego . wuowego n11 1onow o arow w wa ucie, r.ych opuścił samolotem Pary.i: . i prze 1e„ parys"-e ses 1 

mąb1' ~eszę. Y onh rown1e!' oraz wymiany łnfofmacjl mię podlegającej wolnej wymianie, ~daJ'ąc si·ę do Moskwy ' Rady Ministrów Spraw Zagra W Chinach 
l'OZ 01em w puc marzen i ł t h i 6 I t· · · h · d I k światowej reakcji, tych ma- dzy strefami zacbod.n mi, stre ,, a ny? w c ągu a. ' Sekretarz stanu USA, Ache- mcznyc - pisze „ a ej ore- PEKIN (PAP). - W okresie 

od 15 do 19 bm. obradowała w 
Pekinie sesja. komitetu przygo· 
towawczego nowej Politycznej 
Konferencji Doradczej. 

• i 
1 

• kt' . ą wschodnią 1 między Berll-1e) ze ostateczne rozliczenie son odle . 1 d N rt J ku spondent ,,Prawdy - zmu-
rzen P anow, ore Jeszcze nem a strefami; będzie przewidywało: . : ' cia o . ow~„o or szeni są stwierdzić, że decy-
w 1918 roku usiłowa.ła ona re ) t i t 1) przokazanie Austrii wsze!- JUZ w nocy z pomedziałku na duJ'acft rl>lft w osl.airn1'ęciu po-

ił • h •h'll k [ rozpa rzen a spraw, s a . t k P 6 'ł ó . . d . „ „ "T"' • 
a zowac ~rzez c urc 1 ows ą nowiących przedmiot kiej własności, praw lub intcre· w ore · ~w_r ci r wmez 0 rozumienia przypada Związ-
interwencJ~ podczas wojny dolwspóinego zainteresowania. a sów, zatrzymanych albo żąda. Londy~n mmister Bevin. . kowi Radzieckiemu. 
mowe/, ~to~e zid:y~otaly ~ dotyczących admlnlstrl\CJi nych, jako aktywa niemieckie L?J'.:"DYN (PAP) - Jak się Propozycje Związku Radzlec 
fi::.=~eni:ie1:nrec::ęg~m :; 4 sektorów Berlina, w celu oraz p;zekazanie przedsiębiorstw dtowiaduj~ .a.ge~cja. Reutera, za- kiego stwarzały realną moż-
pierwszej wojnie ś~aiowej normalizacji w miarę możno- przemysłu wojennego, domów s .ępcy hm14mshtrow spraw zagra· liwość uregulowan:!a nie tyl-

' · i 'yci i t : k 1 h 1 d b · ł mcznyc .c mocarstw przysta k t h d . . k ó . 
a.by wyzyskać go w. odpowie<l '>C , z, a m as a. m.esz a nyc po o neJ w a- . d a . k ·· o yc zaga men, t re u3ę-
niej chwili do interwencji 4 DÓ pomocy nad sprawa mości n:eruchomej . w Austrii, p1ą. o re ag_owama te stu trak- te zostały w końcowym komu 
przeciw ZSRR i które wypia- mi wyszczególnionymi w zatrzymanych lub żądanych tatu z Aust~ią. '; czw_artek 30-~o n:.kacie czterech ministrów, a-
stowały hitlerowską potęgę. aragraf~e 3 odnośne władze j~ko zdobycz wojenną. Ustala r.zrrwcb.,. op1~rRJl!C się na wym· le i podstawowych proble-

Od 
1943 

roku inicjatywa oku~acyJn': m?&'ą wezwać eks się przy tym, że zastępcy o- karh! .o~iągi:~ętyeh podc~3:s pa.. mów niemieckich. Od rozwią 
działań wojennych przeszła Pi:rtow n1em1~cki?h I odpo- trzymają instruk.cję . bardzie! ~sk1e3 srs31 . Rady Mimstr.Sw zan:a zaś tych problemów w 
zdecydowanie w ręce Armii wiednie orgamzacJe niem1ec- dokładnego okreslema odno- ,,praw Zpgramcznych. dużej mierze zależy utrwale-

Radzieckiej. Na całej długości 
frontu od Morza Czarnego do mem ł faszy-Łmem zakończył dziej zwarty. Dzięki jego zwy 
Oceanu Lodowatego rusza gi- się wspaniałym zwycięstwem cięstwu powstały państwa Ju
gantyczna ofensywa, która socjalizmu, które uratowało dowe, które za przykładem 
kruszy niemiecką machinę wo ludzkość od katastrofy, przy- narodu radzieckiego weszły 
jenną. I w tym dopiero czasie niosło wyzwolenie nie tylko na drogę socjalizmu. 
gdy wynik wojny jest jut prze narodowe, ale 1 społeczne wie One to pod przewodem nie
sądzony. wojska alianckie, lu krajom wśród nich 1 Pol· zwyclęźi>nego Zwią.zku Ra-
pr~ewidując • bliską klęskę sce. ' dzlecklego wraz z mllionami 
panstw osi, 1 by ratować p~- Zwi zek Radziecki szedł ludzi. pracy na świe<'ie stanę-
zycje kapitalizmu w Europie, ą . wy ły do walki o trwały pokój, 
otwierają drogi front. z wojny Jeszcze slin1ejszy, .Je- postęp l nieskrlS)owan:v roz-

PoJedynek miedzy 1ocjallz· szcze potężnieJez:v, Jeazoze bar wóJ. · 

Na drugi niemal dzień po cie 200 milionów ludzi wyzwo 
WOJDie siły imperiallstyczne !onych spod panowania lmpe
rozpoczęły polityczne, g~po- rlalizmu, a dziś Jest ich 600 -
darcze, Ideologiczne I militar· 7110 milionów, skupionych wo 
ne przygotowania awantur kólr kraju, który rozbił w 
wojennych. proch „niezwyciężoną" potęgę 

I znowu rozlegają się słowa niemiecką. · 
o panowaniu nad światem, Po 22 czerwca 1941 r. był 
znowu słychać glosy szantażu dzień 9 maja 1945 r. 
i groźby pod adresem na.ro- Dla światowych sił reakc.JI 
dów. dzień 22 czerwca powinien być 

Ale 8 la.ł temu bvło llllł. •wie dniem pr.zestrogi. K.G. 

• 

W zakończeniu sesji wybrane 
zostalo prezydium komitetu przy 
gotowawczego w składzie 21 o
sób. Przewodniczącym komitetu 
wybrano .Mao.Tse-Tunga. 

Komunikat 
Uwaga., słuchacze kursu · 

dla korespondentów fa.bry_ 
cznych i reda.ktol'Ow gaze
tek ściennych! 

Dziś o godz. 17.ej wykład 
„Praca kulturalno-oświato. 
wa w fa.bryce••. 

O godz. 19.ej seminarium 
z wykładu „Rola 1 zadania 
Związków Zawodowych.•• 

Obecność obowiązkowa.. 
Wydział Propagandy 

KŁ PZPR 
a Redakcja „Głos• 

..Bobotniczea•' ' 



!fr. 2 

Pplk. P. Jachlahow 

Zródła boha•ersłwa-narodu radzieckiego 
W 8 rocznicę agresji hitlerowskiej na ZSRR 

żródłem wspan!ałych zwy-fwoli i eharaktem, waleemościl każdego cbywa1ela i żołnie- hatera pracy socjalistycznej. lnięć narodu radzieckiego była 
cięstw odniesionych w drugiej i samoopanowania, pncjaw l"'.!'3 Związku Radzieckiego. Zdemobiiizowany lotnik _J zawsze pa.rtta bols"rewicka, 
wojnie światowej nad ·wuj:;)ka wysokich i szlachetnych cech Pat riotyzm radz.iech:i znaj- bohater Związku P 1Izieckiego partia Lenina - Stalina. W 
~ hitlerowskimi : japońsk'.- r.hara.kteru e-złowiel<a rad-zlec duje swój wyraz również i w Fiodorow, który strącił 15 nie pierwszych szeregach narodu 
mi były zarówno wyjątkowe kiego, wychowanego pTZez par budownictwie pokojowym o- p·"·z.yjacielsk~ch samoJ.otów radzieckiego - zarówno w 
walory armii radzieckiej, jak tię Lenina i Sta.liną. kresu powoj:mncgo. Bohater, .foet dyrektorem tabryld na walce, jak i pracy - kroczą 
! nfozwykłe bohaterstwo całe Maryna·rz, bohater Związku wie wojny stali się bohatera-

1
Bla!orusi. Gerasym Za.po:ro'.iec zewsze komunł§cl ....- czołowy 

go narodu radz:eckiego, Radzieckiego Kidżljew ma- mi nowego stalinowskiego pla z obsługi karabinów maszyno oddrliiał mas pracujących. 
Armia Radziecka - zrodzo w:ał: „Gdy odpływll-JJl na mo nu 5-letniegQ. wych pracuje obecnie w ojczy Wielki Stalin je5t lnspira-

na przez Wielką Listopadowa rze, to obaw!am się jednego Mężnie walczył na froncie stym Donbasie. Zastosował on torem i organizatorem wszy
Rewolucję Socjalistyczną - tylko - ze wrócę do domu, bohater Związku Radzieckie~ I nowe metody posługiwania I stkich zwycięstw na.rodu ra. 
okazała się doskono,łą armią nie odniósłszy zwycięstwa". go czołgL~ta Piotr Krajnin. się maszyną wrębową, pob!ł I dziecklego zaróVlltlo w okresie 
współczesną ~ekwipowaną Strzelec gwardii Alcksim- Obecnie jest on najstarszym I rekord światowy wydobycia I wojny, jak l w czasie polmju. 
w naJncwoc.ześmeJszy sprzęt der Matrosow bez 'chwili wa- mechanikiem sowchozu uzbec węgla i otrzymał tytuł laure- Pod Jego kieroV11Dictwem na
!echnłczny, posiadają.cą do- hania zakrył ~wym ciałem wy kiego „Galliaral". Za osią~ię ata Nagrody Stalinowskiej . ród radziecki kro<'?.Y pewnie 
swl.a..dca;one ~ierownictwo i od lot n:eprzyjacielskiego bun- c:a w pracy otrzymał tytuł bo Żródłem wspaniałych osiąg- napnód ku komnnizmowL 
'13la.CZającą się wysokimi zale· kru, aby zapewnić zwycięstw<'------------------------------------------
tanit moraln;ymi i bojowymi. swemu atakującemu oddvia- W trzecim dn•u procesu agenta hitlerowskiego 
Armia Radziecka WY"tWGliła łowi. 
narody ~1:rnpy spod uci~ku Sierżant gwardii, Pawłow, 
f~~st?'"s:d~go, ~ratowała cy bronił w ciągu 58 dn! d'Jmu 
\'Hh~a!lJę sWiat<m ą. od barba- na jednej z ulic s·talingradz
rzyncow faszystowskich. kich. Ani ataki wroga, ani fe;~ 

Prokurator przygważdża 

wykrętne kłamstwa Doboszyńskiego 
Bez!)rzykładne trudnośc! niezliczone serie bombardo-

wielkiej wo~ny w obronie oj- wań z pow!etrza nie zdołały WARSZAWA (PAP) - W 
czyzny.„ „me tylko nie zla· złamać wytrwałości niewiel- zakoliczeniu drugiego dnia pro
rnały, lecz jeszcze bardzie.j 7A kiej ,grupy obrońców. Hitle- cesu Adama Doboszyńskiego i 
ha.rtowały żelazną wolt~ I męz rowcom nle udało się oP3UQ- przez cały trzeci dzie:li rozpra
nego ducha .ł!"aradu ra.dziec- wać szturmem domu Pawł.:>- wy oskarżony odpowiadał napy. 
kiego. Naród nasz słusznie zy wa". " tania prokuratora. Wyjaśnienia 
skał s~wę n3:1'oclu ~ohat.er- Cały świat zna sławnego pi DoboSzylisltiego dotyczyły jego 
sldego" - pow:ada Jozef Sta- aota samolotu myśliwskiego działalności w kraju w okresie 
lin w swym dziele pt. „0 wiei Aleksego Merer,Jcwa który u
kiej wo.jnie ZSRR w obronie traci wszy w bitwie 'obie nogi przedwojennym i na terenie emi 
Ojczyzny". znalazł w sobie dość hartu wo gracji w czasie wojny. 

Oskarżony charakteryzu,je sto H!storia pal'lstwa radziec- li i sił, aby po dłuższym po-
kiego - to kron!ka bez.przy- bycie w szpitalu powróc'.ć do rnnek Stronnict.wa Nal'odow~go 
kładnej, bohaterskiej walki służby czynnej. i swój do paktu niemiecko · poL 

k d · k' skiego o nieagre~ji z roku 1931, 
przeciw o cu zoz~ems im za- Mieszkańcy terytoriów oku- Hwiordzając, 7.e w Stronnictwie 
~or~om'. którz:l'. mera~ napada powanych przez wroga z nie
ll ~1e:mę .rosY.J~~ą? ?:er.az. sta zmierną odwagą walczyli 0 Narodowym zdania w tej Rpra_ 
ral: S1~. UJarzm1c JeJ m1łu~ący wolność i niepodległość ojczy wie były podzirlone. Cz~e~ człon 
wolnosc naród. Ale tak1eg•) zny. SO-letni kołchoźnik Ma- ków SN uważała, żo poroznmia
bohaterstwa w skali masowe.i, teusz Kuźmi.n z miasta Wie!- r,ia polsko-niemieckie ,.~tabiliza. 

. na. ja~e. z~obył _się n11r~d ra- kie Łuki śmiało szedł na je zachodnią. granicę Polski". 
dz:e~ln 1_ .ie~o. s1ły_ z.broJne w hnierć prowadząc hitlerow- Rzecznik oskarżPnia zapytuje 
c~aSl~ w1elk1e3_ wo3ny w obro ców pod obstrzał rad'zieckich następnie Doboszyńskiego, czy 
n:e 03czyzny me zna nie tylko karabinów maszynov.rych u- nic widział w konc!'pcji swej 
historia naszego kraju, ale na krytych w zasadzce. pracy „G{Jspodarka narodowa'' 
"".et cała historia rodzaju ludz 0 bohatel'Stwie ludzi ra- 1 pewnej wspólnoty z ideami hit
kiego. . dzieck:ch w okresie wieJik:lej lotowskimi. Ponieważ o-skarżo_ 

Wysoka '?art?sć moralna ~a wojny w obronie ojczyzny ny i tu stosuje swą. taktykę wy- . 
rod~ rad.z1ecldego, ?ł~boln~ świadczą wymownie n·ast.ępu- krętnych odpowiedzi, prokura
pr~e,c~n_anie o słusznosc1 sweJ jące cyfry: zaszczytny tytuł tor odczytuje jeden z ustępów 
wielk.7J . spra_wy, bcz~amcz- bohatera Związku Radzieckie- wspomnianej pracy, w którym 
ne ~o~:v1ęceme. dla 03czy.zny, go otrzymało prze~zło 11 tysię Doboszyński pi~ze m. in.: -
przy1~zn naro.dow, _w;rsoki _PO cy osób, w tei liczbie: 1120 „.„koncepcja" go~podarki na_ 
z10m. ld~O\.vy ~. stop:eQ UŚWla~ czołgistów, 1.600 artyler1.ystów, rodowej" wynika z katolickiej 
dom!em'.ł pot.,1czneg~ ludz.. przeszło 300 kawalerzystów, ideolagii społeeznej. Gospodarka 
~a~zieckich,. k_tor.zy Wledzą w 570 saperów. 230 żołn:erzy ideologiczna. hitlerowców wy
rm.ę czego ZYJą 1 0 co_ walczą służby łączności. Okryta chwa pływa również z zasad chrześcL 

mowa o planach Hitlera poro-\ cami Polski o zachowaniu się 
zumienia między Niemcami a policji granatowej słyszał, jak 
Polską w celu wspólnej walki równi eż wiadomym mu było i 
z ZSRR, i nuta ta przewijała to, że duża CZll_ŚĆ granatowych 
Fię w dalszych. instrukcj11ch, policjantów zachowywała się w 
zwłaszcza w tym, że Polska na !'\)Osób skandaliczny. 
tvm porozumieniu ma uzyskać Prokura.tor: „Oskarżony ze-
korzyści terytorialne. znają.e w związku ze sprawlj. 

Z kolei oskarY.ony przechodzi m:v:ślenicką prz.cd są~em ~a.na-
. . „ cyJnym był w pewneJ nnerze do charakterystyki orgamzacJt k' d 1. l' l d , proro iem co o ro i po lCJI 

<• )O:u naro _owci.o. . granatowej. Powiedział on wów 
Konty~uu_Ją.c zeznam~ .Adam czas m. in.: „Ta. policja będzie 

D~boszynski przedstawia_ swą. potrzebna., kiedy dojdz:ie w Pol 
d~ia.łalność_ no.d zorgn.mzowa. s.ce do robienia. wielkich po
rncm zw1ą.~.ków zawodowych rządków". 
,:~raca _Polska'', których zad3.- Zap~-tnny przrz prokuratora, 
mem miało. być zwalczanie kla. czy obóz narodowy był pod 
sowych związków zawodowych. wpływem hitleryzmu, oskarżony 

Mówiąc o pracy organizacyj_ 
nej i szkoleniowej w terenie, O
skarżony potwierdza. swe zeznn.
nia złożone w ślodztwi.c, kiedy 
to powiedział: 

„Starall§my si~ o pikieto. 
wanie sklep6w żydowskich, 

kolportowanie prasy narodo-

nie chce dać jasnej odpowiedzi. 
Prokurator cytuje odnośne 

ustępy zeznań, złożone przez 
oskarżonego pncd sędzią. śled
czym. :'W zeznania~h tych Dobo 
szyński stwierdza. m. in.: 

..Stronnictwo Narcdowe 
wolne było od naleciałości ra 
sistowskich do początku lat 

wej, prowokowanie zajać an- trZy<l.ziestych, kiedy to do 
stronnictwa Za,cł:ęli na.pływać 

tyżydowakic1', z poilcjf Itp. - ludzie wodzi, wYCh:>wani w 
Za.jścia te pozwalały na wyro. 
bieuie sobi" ostatecznego po
glą,du na za.pał poszczegól
nych narodowc6w i wprowa
dzenie tłumu w stan podgo. 

--:- wszystko to świeci :VSP~- łą rodzina bohaterów obejmu J'ań~kirh". 
m~ły~ przyk~adem całe.~ nt.- je przedstawicieli rozmaitych rączkowy. Prowoko:wanie ma.. 
łu1ące3 wolnosć ludz.koścr. . riarodów: '7.SZ'7 Ros.ian, 1•92.8 N11. pytanie, czy zetknął się z sowych zajść nie było jut 

Obozie WlelkleJ Polski. Po 
dojściu Hitlera; d~ władzy 
ideologia. ra.sistowcka czyniła 

szybkie postępy w kołach 
Stronnlctwa NarOdoiwego, 
Szczególnie silne ra.sistowskle 
nastawien.i.e panowało w okrę 
gu łódZkim SN., gdzie do 
Stronnictwa należało wielu 
ludzi pochodzenia niemieckie. 
go i w związku z tym, jak 

26 cz~rwca. 1941 rok~, kie- Ukraińców, 344 Bi:iłcrrusłnów, pogl11-dem, iż ~·spółdziałanie Pol rzeczą trudmt" • 
dy k!'a_J radZJecki stawi.al czo 81 Gruzinów, 88 Ormian, 40 fki z Niemcami może przynieść 

Nr 168 

Na margi~ 

Symptomy 
otrzeźwienia · 
Grupa senator&w amery

kańskich, · tworząca t. zw. 
blok oszczędno&ciowy, prze
forsowe.ła. w Senacie odrzu
cenie wniosku rzą.dowego w 
sprawie podwy:bszenia. sum 
budżet-0wych n& propagan. 
dowe audyeje radiowe osła
wionego ,,Głosu Ameryki". 

Nie dziwimy się wcale pp. 
senatorom i w tym wypadku 
przyzna.jemy im. rację. Istot 
nie, zagraniczne audycje „Gło 
m Ameryki", jak i cała w 
ogóle propaganda. amerykań
ska, to bardzo kiepski inte· 
res wcale nie .rentowny bu
sin~ss. Ględzenia. „Głosu A.· 
meryki" budzą. wśród słucha. 
czy - jcś1i już są. tacy cier 
pliwi - reakcje wręcz od· 
wrotne od zamierzonych 
przez pp. a.pcakerów i „ko. 
mentatorów''. Rzecz polega 
na tym, że żadna propagan· 
da nie oba.li faktów. A fak. 
ty są. ,,uparte" i zwracaję. 
~ię z i:eguły przeciwko nieu
dolnym ,,propagandzistom 
z „Voice of A.merica" i ich 
rozkazodawcom. 

Na wymowę faktów nie 
ma. lekarstwa :i- nic tu 
już nie pomogą najwięk
~ze choćby dawki kłamstw, 
zmyiileń i oszczer·stw. Z na
danych audycji ,,Głosu Arne 
ryki" nie '"tylko przysł-Owio· 
wo „śmieją. się konie"; o 
tych audycjach z ironią. 1 
politowaniem ćwierkają. na
wet wróble na dn.chu... Cóż 
więc dziwnego, że senatorzy 
amerylrnńscy, doskonali kup 
cy i kalkuletorzy, nie cheą. 
wyrzucać pieni~-zy w błoto1 

.Test to niewątpliwie O· 
bjaw zdrowego otrzeźwienia., 
lecz nie należy 11ę.dzić, ze 
otrzeźwienie to ma ~ż -
wśród mi11istrów i Kongres· 
ma.nów USA-rozmiary dosta 
teczne. W nowym budżecie 
amerykańskim, mimo wszy· 
stko; · przeznaez!)no na „pro
pagandę .iagra.niczną." - 82 
miliony dolarów. Je~t to po 
wa~na suma, której by użyć 
mozna. np. na budowę szkół 
i szpitali, tak bardzo potrze 
hnvch mieszkańcom USA. 
Looz co kto woli„. Nie mie 
szamy ~ię do cudzych spraw 
i interesów, wyrażamy tylko 
o nich swą skromną opi11ię. 

B. D. ło wśc1ekłe1:11u na!>?row: hord Azerbejdżanów, 66 Uzbeków, korzyści terytorialne Polsce, o_ Na pytanie prokuratora od
f~szyst.owsJt:ich kapitan - lot 17 Turkmenów. 97 Kazachów, ~karżony daje odpowiedź prza- nośnie działalności {!Skarżonego 
n1k ~:koł;;i.J Gastello, . po w_y- 15 Taclz ków itd. czącą. W nMtępstwie tego pro. na. terenie akademickim, Dobo-

przypuszcza., wywiad nie:mie.c --------·-----ki musiał w Rzeregach ł6dz 
konamu swego zadama boJO- . Y . kurator, wobec wykrętnych i ~zyński przyznaje, że burdy 
wego stał się celem pocisków N1~ tylko . na ~olu bltwy, niezgOtinych z uprzednio złożo. studenckie w rodzaju ghetta 
nieprzyjacielsk:ch dział zeni- ale 1 w codzie~eJ pr~c~ na nymi zeznaniami odpowiedzi o- ławkowego, byly późuiejSZYJIJ!I. 
towych. Samolot stanął w pł.:> zapleczu - patnoc_l rau.zieccy skarżonego, proei Są.d o pozwo- skutkami jtgo działalności. 
mieniach. Gastello · skierował dawali dowody 1I11ebywałego lenie w każdym wypadku orl.. k · d · l 

Ś • • • b b t ~ Następnie os a.rzony u zie 1. wówczas swój płonący samo- po WI~ema 1 0 - a e - ~a. czytywania akt śledztwa. 
1 t · · · l B · iłość do j Sa, dowi wyJ·a~nień w związku z ~o na grupę meprzyiac1e - ez,gram~zna m n - Przychylając się do 'vniosku 
skich samocllodów i cystern czyzny radzieckiej - oto siła, prokmatora, Są.d ujawnia n11.- zajticiami, które miały miejsc2 
benzynowych. W ostatnich która pobudza ludz! radzlcc- ~tępuj 11ce zeznanie Doboszyń. w roku 1936. 
chv.--ilach życ!a Gastello my- kich do czynu. Naród radziec skierro: „Jednym z naczelnych N t · k atora czy 
ślał jedynie o swej ojczyźnie, k: stoi na straży swe.J prz.:i- "· a PY anie pro ur • 
o rozgromien;u wroga. „Jeśli dującej demokracji radzicc- zadan propagandy hitlerow. wiadoma mu jest rola, jaką. o-

kiego stro11mictwa mieć szereg 
a.gent6w propa.gująeych ra
sizm. 

Tow. J. Zarzycki 
prezesem C.U.S.Z. 
WARSZAWA (PAP). Preze!! Dla oświetlenia udziału os

karżonego w penetracji hitle
ryzmu w Polsce, prokurator Hi>d.v Ministrów mianował prz'l 
następnie odczytuje zeznania wodniczą.cego Związku Mlodzie· 
złożone prze:>: oskarżonego· w ży Polskiej tow Janusza. Za 
śledztw:e. które całkowicie po . ' • 
twierdzają odnośne ustępy ak I rzyck1ego prezesem Centralne10 
tu oskarżenia. Urz!)du Szkolenia. Zawodowego. 

zguba twa jest nieuchronna, kiej, swej wolności 1 wywal- skie.i. bylo uzyskanie współdzia- degrała tzw. granatowa policja u h 
to śmiercią sn·ą powlnieneś czonych przezeń praw zagwa łania polsko-niemieckiego prze. w okresie okupacji, a w szcze- c wały Rady M=n=stro' w 
szerz:vć śmierć i straty w sz~- rantowanych przez Konstytu- ciw ZSRR." gólności, czy wie on ° ws?ól· !li • 
rcgach wroga" - z tym ba· cJę Stalinowską. żródłem bo- .Tuż w pierwszej instrukcji, I udziale jej w akcji ekstermrna WARSZAW A (PAP) Rada 
słc-m na ustach Gastello zgi- haterstwa ludzi radzieckich ~tór~ otrzymałem od swych ł;>er- ej~ żyd?_w, . Dobos~yń~ki odpo- ?lfiniRtrów na. posiedzeniu 21 
nął ~m!ercią bchatl>rską.. jest rad.:rleckl ustrój spolecz- lińskich ~ocoda;~ ców - stwier_ w1ada, _ iz mimo, „ ze przebyw~I bm. uchwaliła. ~zereg projektów 
Był to n&jwyższy przeja.w ny i państwowy bliski sercu dza daleJ oskarzony była w czasie okupacJl poza. gram· uFtaw, które wejdę, pod obrady 

dalej rozporządzenie w sprawie 
zakresu działania. Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
nrnz w sprawie zmian w org'lni 
zacji Ministerstwa Oświaty. mcu:.Mf w+ Sejmu Ustawod11.wczego R. P., 

Decqdująca rola ZSRR 
w osiągnięciu porozumienia w Paryżu 
„Prawda" o wynikach sesji Rady Ministrów Spraw Zagranicznyc-

(Dokończenie ze str. 1.llj) 
świecie wzrasta i krzepni.e po 
tężny ru-0b w obron:ie pokoju 
przeciwko podżegaczom wo
jennym i że na czele tego ru
chu stoi Związek Radziecki. 

Gdyby przedstawiciele mo-

carstw zachodnich zerwali ro' zwolennicy pokoju dojrzą w strów Spraw Zagran!cznych, 
kowan;a, które m!ały zapew- nim dokument, którego zna- która zebrała się na sesji pa
mc pokojowe uregulowanie czenie wybiega daleko poza ryskiej po półtorarocznej przer 
problemów europejskich, to ramy handlowych interesów, wie, potrafi od razu rozw!ą
stanęliby wobec narodów tak drogich sercu bus:!nessma· zać wszystkie doniosłe i waż
wszystk.ich krajów, w tej licz nów amerykańsk!ch. Praw- ne zagadnienia, znajdujące s!ę 
bie i przed własnym narodem dz:we znaczenie osiągnięte- na jej porządku df;iennym., a 
w roll jawnych wspólników go porozumienia polega to tym bardziej, że trzech 

u r da . . d k podZega.w,y wojennych. przede wszystkim na tym, że spośród jej czterech c:zJ:onków, na a \YOJewo z a PO WTÓRE, przedstaw~ciele oznacza on istotny krok' w nie wykazało chęc! porozum.ie 
aktywu związkowego mocarstw zachodnich nie mo- kierunku wz:nowienia regu- nia w podstawowych zagad-

Okręgowa. Rada Związków gli abstrahować o~ tego, ż~ w l~rne} działalności Ra~y Ml• nieniach niem:.eckich. 
zawodowych w Łodzi komum- ich ~rai~ch z kazdym dmem m.strow ~p~a.:W Z~ihucznycb. Niemniej jednak nie wolno 
kuje że dni:J, 22 czerwca 1949 r. rnnozą się oznaki dojrzewania Przy~zyma.iąc s1ę do_ rozła- nie docen!ać znaczenia prze-

' . . 1 na kryzysu gospoda.rozego. dowarua atmosfery nuędzyna prowadzonych w Paryżu roz-
0 ~odz. ~4-~J :dbędz~el 8 

\ ~ Takie byJy czynniki - pod rodowej, porozumien.!e to o- mów, w toku których nie tyl
rana WOJew z a. z e ega am kreśla Żukow - które skło- twiera drogę do rozwiązania ko określone zostało stanowi
na. Kongres z.wiązków ~"-woJ.o_ niły delegacje mocarstw za· głównych zadań, dla których sko stron, ale os!ągnięto pierw 
w~ch i a.lrtyw_istam.1 związkowy- chodnich do %ll.Warcia czę.\cio· stworzono Radę M!nistrów sze poroz.umienia. Przyszłość 
llll, przewodm:-~ącymi Powiato. wego pororromienia w kwestii Spraw Zagranicznych, tj. dla wykaże, w jakim stopniu te 
wych Rad .L" ązków Zawodo. niemieckiej. pokojowego uregulowania pro pozytywne wynik! sesji pary
wych, Zarv.ądów Okręgowych Omawiając istotne znacze- · blemów powojennych. skiej wpłyną na dalszy bieg 
Związk6Vf Zawodowych i Oddzia nie os:ągn!ętego w Paryżu po I Było by, rzecz jasna, . naiw- pracy Rady Ministrów Spraw 
łów Wojewódzkich, za wyjlłt- rozumienia korespondent „Pra nym pr;i;:rpuszczać - konklu- Za~n;cznych. 
kiem branży włókienniczej. wtlv" nodkreśla, ii szczerzv quje _ż1_:1~ow - że Rada MiJ1I - ___. 

m. in. o 7.akresie działania mini 
stra skarbu. 

Rada. 11.finistrów zmil'niła roz 
porzq.dzcnic z września 1948 r. 

* * * 
W A RSZA WA (PAP) Prezy. 

dent R.P. mianował Jana Do-
W sprawie zwolnie:ó. i ulg w mańskiego podsekretarzem l!t~ 
opłacaniu czynszu za najem Io. 
kali mieszkalnych oraz zwol
nień od opłat na Fundusz Go. 
~podarki Mieszkaniowej - w 
kierunku objęcia nimi także m. 
in. lekarzy, dentystpw, felcze

nu w Ministerstwie Przemysłu 

Rolnego i Spożywczego. 

OD REDAKCJI 
Wobec nawału materiału ko-

rów, położnych itp., zatrudnio· 1 lejny odcinek powieści „Dale· 
r:ych w zakładach społecznych ko od Moskwy" umiekimy w 
0łnżby zdrowia. jutr1:ejszym numerze „Głosu". 

Rada. Ministrów •uchwaliła -------------

1Jwaqa9 H'lóhniarze 
W dniu 24, 6. 1949 r. o godz. 14.tej (2 godz. po południu) 

w kinie „Przedwiośnie" przy Ui. teromskiego 74.76, odbędzie sit 
Zgromadzenie Sprawozdawcze i: Kongresu Związków Zawodo
v;ych w Polsce, na które zaprasza sit członków Rad Za.kłado. 
wych, mężów zaufania, prezydia K6ł Związkowych oraz lderow. 
r.ictwo wszystkich łódzkich Oddziałów zw:ą.zku Włókniarzy. 

Porządek dzienny następując~: · 
1. Sprawozda.nie i: Kongresu zw. Zaw. - referuje sekretarz 

gen. Za.rządu Gl6wn. Włó kniarey - tow. A. Aniołk:iewciz. 
2. Dysku~ja nad sprawozda niem. 
3. Spra.wy różne. 
Prezydium Zarządu Głównego Zw. Za.w. Pra.c. Pri:em. Wł6k, 

wzywa. wszystkich wyżej vrymie nion:vch towa.rzirszv dn obo~ 
kowe,-o i DUD.ktualnego przybyc ta.. 
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p AiiBToUiiPZPA BEZPARTYJ· I 
S ~'.JSZNA LI~IA więzi_ Par: I być prawdziwa i trwała, jeśli t-0 

tu ~ ma~ami be~p~rty~nynu ma być więź leninowsko • stali
musi byc troskliwie pielęg- nowska - musi znaleźć wyra.z 

. no":ana pr~ez wszystkie or. w codziennej pracy, na. każdym 
ganizacJe partyJne, przez każde. odcinku życia. gospodarczego i 

_go sz~rego~e~o czł~?ka Partii. politycznego, Każda. organizacja. 
Ta ścisła więz Partu z masami . . . 
bezpartyJ·nvmi rue może b. , _ pattyJna., kazdy członek Partii 

• yc Ul\. i t "eć . . wią.zywana jedynie w okresie mus o zroZUDU : na. codzieti, 
masowych akcji, zrywu aktyw. a. nie tylko przy Wielkich ak. 
ności, kongresów - byłaby' to cjach i uroczystościach trzeba. 
wt.edy fałszywa, źle zrozumiana, zacieśniał jak na.jSilniej łąez:.. 
wypaczon& treść więzi Partii z rość Partii z masami bezpa.rtyj. 
bezpartyjnymi. Jeśli więź ta ma nymi. 

Setki tysięcy bezpartyinvch 
na równi z członkami Partii 

budujq zręby socjalizmu 

T OW. BIERUT na. II Ple., ;o zaniedba,nia, nędzy i ucisku. 
num KC PZPR wska.zlł:ł, _że S~pi~alizm zostawił na.ni w spu
główna. przyczyn~ istme3ą. śc1zme zacofanie szerokich mas, 
cych jeszcze medoma.gaJ1 niski poziom kulturalny, anal. 

tkwi w niedostatecznym związ- fabetyzm. TRZEBA TO WSZY. 
ku_ niektórych organizacji par. STKO ODROBIC, trzeba. pomóc 
tyJnych z masa.mi bezpa.rtyjny. masom pracującym w zdobyciu 
mi: Należy ~ pierw:szym rzę- wiedzy, a. głód wiedzy jest w 
dz1e na.uczyć się codziennego, ży- masach olbrzymi, trzeba zakasać 
wego kontakt~ z masanii bez. rękawy do walki· z analfabetyz
part,yjnymi, aktywizować je, wy. mem, trzeba. tworzyć coraz wię.: 
&uwa~ przodowników pracy, ze- cej szkół i kursów dla dorosłych. 
spalac coraz szersze zastępy o- Każdy szeregowy członek Par. 
fiarnych _mas pracują.cych z wy. tii wtedy tylqa na.leżycie speł
konywaniem zadań partyjnych. ni swe zadanie, je_śli potrafi 
'Yśród ma3 bezpartyjnych są. ty. zmobilizować do wykonania. u. 
siące wspaniałych organizato. chwał Partii jak najwięcej bez. 
rów, talentów'. wynalazców. partyjnych. Te setki tyB:if<:Y 
Trzeba. te drzemiące talenty zna. bezpartyjnych, wspaniałym zcy. 
leźć, pomóc im, podnieść ich a.k- . . 
tywność, wykształcenie, wysu.. wem pracy wykonuJą zwycięsko 
wać je na. odpowiednie odcinki i przedter~owo plany produk. 
pracy, Nie jest to, oczywiście, cy~ne, te setki _tysięcy bezpar. 
łatwa sprawa. Tysiące najlep. tyJnych ofiarnie odbudowują. 
szych robotników boryka. się z zniszczony kraj, budują. zręby, 
trudnościan1i, wynikają.cymi z a. jutro zbudują SOCJALIZM W 
braku wykształcE.nia, z wiekowe_' POLSCE. 

Partio nie powinno zastępować · 
związków zawodowych ·a A TYM ODCINKU wiele szerokii3go aktywu bezpa.rtyj. 

jeszcze mamy do zrobi.enta. nego. 
Mamy jednak wszelkie 'da
ne, aby zadanie to wyko. 

nać. Mamy wielkie, potężne już 
„ transmisje" Partii do mas pr'l 
cują.cych w mieście i na wsi. 
Tran~ruisjami tymi w mieście są. 
Związki Zawodowe, na wsi ZWlą 
zek Samopomocy Chłopskiej, w 
mieście i na wsi Liga. Kobiet, 
Związek Młodzieży Polskiej, po. 
t~żna. już dzill sieć spóldzielcza., 
organizacje społeczne, Rady Na-

Partia. i członkowie Partii w 
Związkach Zawodowych mu11zą. 
otoczyć troskliwt 'opieką ten 
tworzący się aktyw bezpa.rtyJ
nych, muszą. nadawać kierunek 
jego robocie, określić jej linię, 
muszą. pomóc mu w wykonywa
niu zadań, ale pomoc ta nie mo. 
że w żadnym wypadku przybrać 
formy jakiegoś najmniejszego 
cawet komenderowania. 

rodowe itp. itp. Partia. powinna. nadać kieru.. 
Należy przede wszystkim pa· nek pracy Związków ZawOdo· 

miętać o jednym - nie wolno wych przez umiejętne przekony. 
~"lvią?.ków Za"l\•odowych za.stępo. wanie ma.s bezpartyjnych o słusz 
wać Partią, nie wolno obsadzac ności polityki Partii; Partia 
członkami Partii wszystkich, a:._ musi pracować nad tym, by ma. 
bo prawie wszystkich miejsc w sy bezpartyjne dobrowolnie u. 
Radach Zakładowych, w za.ną- znały kierownictwo polityczne 
daeh Zw. Zawodowych. Zwią.zki Partii. Uczyć i wychowywa.1~ 
Zawodowe to nie Partia.. Związ- masy bezpartyjne, ucząc 11ię je
ki Zawodowe nigdy nie wypeł. dnocześnie od tych mas - oto 
~ią. swej roli transmisji do mas, właściwy, należyty styl pracy 
Jeśli nie uaktywi:iią. działalnośei partyjniaka w organizacji bez-

bezparty,inych, Jeś-li nie stworzą. partyJnej. 

Pobudzać rewolucyjne siły bezpartyj-
nych mos pracującego chlops·twa 

P ODOBNE ZADANIA stoją. czą., zwią.zać je z Partią. - a.wan 
przed Partią. na. odcink:i gardą. klasy robotniczej dla. prs .• 
pracy w Zwią.zku Samopo. cy i walki o budowę fundamen. 
moc4 Chłopskiej, z tą. jed. tów socjalizmu. Partia i człon. 

nak różnicą., że praca ta jest tu kowie Partii muszę. w Związku 
o wiele trudniejsza., obliczona l':lamopomocy Chłopskiej jak i w 
na. dłuższy czas, wymaga.ją.ca je- Związkach Zawodowych śmiało 

szcze większej umiejętności pra_ 11"ysuwa.ć najlepszych bezpartyj
t.Y partyjnej w szeregach bez. nych chłopów i kobiety wiejskie 
partyjnych pracują.cych chło. do zarzą.dów ZSCh, do zarządów 
pów. Chłop jest bardziej niż ro- spółdzielui wiejskich, do komite_ 
botnik obciążony pozostałościa- tów nadzoru społecznego nad 
Jni ideologii burżuazyjnej, jest ~klepami spółdzielczymi, do 
bardziej konserwatywny, u.le szkolnych komitetów rodzicfal. 
„~izm... uzna.je w szerega.cn skich itp. MUSIMY UAK.. 
\\'itkszości chłopstwa zdolności TY WNIO MASY CHZ.OPSKIE, 
rewolucyjne oraz możliwości ich pomóc im otrząsnąć l!if z wie
ltykorzystania. w interesie dyk. kowej niewiary w swe siły, po. 
tatury proletariatu" (Stalin). móc zrozumieć, te jedyną drogą. 

Pomni tej na11ki musimy pra. wyzwolenia. się ze zmory uciSku 
tować nad tym, l;iy zdobyć te i wyzyBku, nędzy 1 ciemnoty wsi 
drzemiące często zdolności rewo- jest droga spółd%i.elczości, od 
lucyjne pracujących mas chłop- najprostszej a.ż do najwyższej 
akich, skiero"l\·ae je do walki z jej formy, jak4 jesi spółdziel
)lapitalistą. wiejskim i jego wy. czość produkcyjna.. 

zyskiem, związać je nierozerwaL I r znowu: uczyo CIERPLI. 
•1m sojuszem z klas11. rohntni- WIE, wska.zywa.ć droe:t. zbliżać 

W ostatnim numerze „Nowych Dróg„ ukaza1" się 
doniosłej wagi artykuł czflonlca Biiura PoliłyCIZil1ego 
KC PZPR tow. Jóźw(eka-Mitolda. Artykuł ten nle
wątptiwie wywe>ła wiełk!i<e zminteres~owanle w§ród 
~eriolric~ nesz ~l'Onków nasaej Pamd, k1órzy znaj
dą W mm jasne i wy,M:lJne sformułowanie S!WO\llCh 
oboWiątków wobec mas bezp~rtyjnych. 

Arityikuł ten nl,ewątpLtwie wywoła również wie!
łcfie rziaiinteresowanie wśród szerołclch ~esa: bel?· 
partyjnych lumi pracy, które znaij.clą w mim m;.aro
daj:ne ośWieUenie stano-wtska naszej Pami wobec 
bezpartvjnych - wspó-'.luczestlt·ików wi-elkiego cme
:·a budowy fundament6w socja.t'IIill\u w n~m 
kraju. · 

z aritykułu tow. Jó21wliaka-Wi·to·lda cytujemy ob-
seime fragmenty: . . .„„„„„„„„„.„.„.„.„„.„„.„„„.„„.„„.„„„„„„„„„„„„„„.„„.„„.„.„„ •. „„„„„„„.„ : 

do siebie, zaskarbiać sobie za.u- sami bezpa.rtyjnymi pracuj~: 
fanie - a.le nie komenderować. cych chłopów - jest nieodzow
Sojusz klasy robotniczej z pod- nym warunkiem powodzenia. na.
~tawowymi masa.mi chłopstws., szego MARSZU KU SOCJALIZ
~cisłe powiązanie Partii z ma. MOWI. 

Zaktywizować bezpartyjne masy kobiet 

Z
AGADNIENIE · lltosunln1 
Partii i pracy Partii wśród 
milionowych rzesz bezpa.r. 
tyjnych kobiet jest sprawą 

niezwykłej wagi, Zagadniems 
tfa.ktywnienia. kobiet, wychowa_ 
nia. ich, wyzwolenie spod wpły
wu sutanny, podniesienie na wyż 
szy poziom polityczny, zagad
nienie uproduktywnienia kobiet, 
naucza.nia ich zawodów, podno. 
fłzenle ·kwalifikacji zawodowych 
- to olbreymi kompleks waż. 
nych za.datl, stojących przed 
Partią. 

Zadanit;m naszym jest zwtą. 
zać silniej te masy bezpartyjne 
kobiet z Partią., zmobilizować je 
i uaktywnić w wykonywaniu za.. 
datl Partii, zwłaszez& na odcin. 
ku walki o pokój, 
Należy zerwać ze Mą. trady. 

cją. niewysuwania kobiet, a już 
~pecja.lnie bezpartyjnych kobiet 

do Rad N :i.rodowych, do rad za
kl adowych, do zarządów Samo, 
pomocy Chłopskiej, sp6łdzielń, 
stowarzysziiń społecznych. Prak
tyka wykazuje, ż.e KOBIETY 
RADZĄ SOBIE DOSKONALE 
NA WYSUNIĘTYCH STANO
WISKACH, ~E ŁATWO JE 
UAKTYWNIO W PRACY PO. 
LITYCZNEJ, SPOŁECZNEJ, 
GOSPODARCZEJ. 

Kobieta. polska. ma. boga.te 
tradycje rewolucyjne walk z 
dykta.turą sanacji, z wyzyskiem 
ka.pitalistyeznym, z okupa.nteru 
hitlerowskim. Przy pomocy Par. 
tii, przy należytym związaniu 
Partii z masami bezpartyjnych 
kobiet potrafimy przyciągnąć je 
coraz liczniej do pracy u.ad bu. 
dową nowego życia., które rów
nież przed nimi, ZWŁASZCZA 
przed nimi, otwiera. nowe, wspa. 
nia.łe perspektywy. 

ZMP nauczy całą naszą młodzież 
kochać ; szanować Partię 

I wreszcie Mgadnienie zwią.z.. 

ku Pa.ttii z bezp~rtyjm~ młodzie. 
żą.. Nie jest dla. nikogo tajem
nicą., że toczy się ostra walka. 
klasowa. o młodzież. Niczym r>o
wiem innym, jak walką klasową., 
jest a.keja. rozpolitykowanej czę. 
ści kleru, a.keja. resztek burżua.. 
zji, dla. otumanienia. młodzieży, 
'Wtłoczenia. jej w ci8$ne kółka ró
ża:ó.cowe, wyrwania. z rąk jej płu 
ga. i kielni, młota. i kilofa, ksiąz. 
ki Marksa i Engelsa, Lenina. i 
Stalina. i wtłoczenia. Rycerza. 
Niepokalanej, a. nierzadko i pi. 
stoletu przeciwko władzy ludo. 
wej. 

Polskiej musi bariziej jeszcze 
niż dotychczas stać się trans.. 
misją Partii do ·najszerszych 
rzesz bezpartyjnej młodzieży. 
Musi stać sit szkoli!_ WYCHO. 
WANIA SOCJALISTYCZNEGO. 
Musi dbać o młodzież nczę,cą sit 
i o młodzież pracującą. Musi 
wciągnąć najlepszych, młodych 
ludzi do pracy organizacyjnej. 
MuEi otoczyć specjalną opieką 

uczących Sił synów robotników 
i chłopów - naszą jutrzejszą, 

socjalistyczną inteligencję pol-
Wiele jeszcze trzeba wysiłku ską. Musi nauczyć młodzież ko

i nauki, aby młodzież naszą. uod- cha.ć i szanowlić Partię, widzieć 
pornić na. podstępną dzia~ośź ni j SWEGO NAUCZYCIELA 
reakcji i rozpolitykowa.ne3 czę. I w e 
ści kleru. Związek Młodzieży 1 I PRZEWODNIKA. 

Stworzyć szeroki aktyw 
bezpartyjnej inteligencji 

J 
EST JESZCZE ·JEDEN I z grnntu fąłszywa i szkodliwa 
NIEZWYKLE WMNY iest zakorzeniona tu i ówdzie 
PROBLEM: Partia. i jej chorobliwa. niechęć do inteligen
btczność ,; inteligencją, cji, ogólnej nieufności do inte. 

Każda klasa. panująca. two. ligencji. TYSIĄCE INTELI
rzy i wychowuje sobie swo. GENTóW, INtYNIERóW, LE
Jlł inteligencjQ. Burżua1.ja KARZY, ARCIDTEKTóW, NA. 
po-Jska. stworzyła. i wychowa.- UCZYCIELI NAUKOWCOW 
ła. ~woją. inte~igencję, kt6r3: jej OD PIERWŚZEJ CHWILI WY 
słuzyła.. Polskie masy pracuJące, • 
zdobywając władzę i tworząc ZWOLENIA STANĘLO OFIAR-
państwo demokracji ludowej, nie NIE DO P~CY I WALKI 
mogły, rzecz jasna, w tym krót. O NASZĄ SPRAWĘ. Naszym 
kim czasie wychować sobie jesz- .zada.niem jest te masy bezpar
cze nowej inteligencji. N a tym tyjnych inteligentów związa.ć 
więc •tapie st-0ją przed Partią. ściślej z Partią, stworzyć szero. 
dwa zadania: ścisłe związanie ki aktyw bezpartyjnej inteli. 
Partii z pracującą inteligencją i gencji, uaktywnić jej ud.ział w 
wychowanie, stworzenie nowej życiu społec:Znym i gospodar
inteligencji. czym. Wskazać i nauczyć, że in. 

Dalecy- jesteśmy od jakiego- teresy inteligencji pra.cuitcej r.ą 
kolwiek ślepego, bezkrytycznego całkowicie zgodne z interesami 
„kultu fa~howości' ', przeciwnie, mas pracujących, że jej miejsce 
powinniśmy starą. inteligencję jest W NAszycn SZERE
k.rytykować i wychowywać, ale GACH. 

... i wychowywać nową inteligencję 
/udową 

Tow. Franciszek Jóźwiak-Witold 

nie tylko z młodzieży, którą. wy. 
syłaJ!ly na wyższe uczelnie i któ 
ra. ma wyższe wykształcenie. Na
EZą nową inteligencjf musimy 
formować również z przodowni
ków 1 przodowniczek pracy, ro. 

botniczych racjdnaliza.torów i 
wynala.zc(iw, z inicjatorów współ 
za.wodnictwa. praey przez umoi. 
liwienie im zdobycia. wyksztal
cenla.. 

\\/róg czyha na osłabienie więzi 
łączącej Partię z bezpartyjnymi 

M
USI~ PAMIĘITA~, że i niewierzą.cych - podczas gdy 
wszędzie Ul;~• gdz1e _na I w rz~czywis~oś~i liuia podziału 
skutek błęcww popcłmo· przebiega m11~dzy masami zain

. _ ny~h przzz poszczególne teresowanymi w rozwoju Polski 
ogniwa. 1 poszczególnych człon. Ludowej, budującymi tę Polsk" 
k.ów Partii sła.bllie więź Pa.r. walczącymi o pokój - a siłan:i 
tli_ & bezparty~nYmi - wszę. wroga .klasowego, silami zdrad.r 
dzie tam. usiłuje wcisnąć narodowej i wojny. Przykładów 
się i wciska. wróg klasowy. takiej dywersji wroga. klasowe. 
Przy~adcm takim jest chocia:G. go, prowadzonej wszędzie tam, 
by działalność reakcyjnej ezęśP,i gdzie rozluźnia. się więź Partii 
kleru, usilują.cej wprowadzi6 z masami bezpartyjnYIJll, JCS~ 
&ztuczny podzial JUL wierzących wiele. · 

Troska o bezpartyjnych 
obowiązkiem każdego członka Partii 

P :azycIĄGAO DO PRACY, zwycięstwa jej celów - można 
zaktywizować, 1!S:i;ołecznić zabezpieczyć, pogłębić, rozsze. 
masy bezpartyjnych można. rzać, umacniać tylko przez praw 
tylko przez stalą., codzien.. dziwą trosk~ 1 walkę codzienna 

n4 troskę o ich potrzeby, o wa... o polepszenie warunków życia 
rnnki ich bytu, o ich kłopoty, mas pracujących, o lepsze icl!. 
trudności i bolączki. Dotyczy to za.opatrzenie w przedmioty co. 
robotników, chłopów pracują- dziennego użytku, o lepszą opie. 
cych, i.ntehgencj1, szerokich mas kę lekarską itd„ likwidację ich 
rzemieślników, chałupników. zacofania. społecznego, gospodar-

Ka.żdy członek Partil. ·winien czego, kulturalnego. Szczególntij 
pamiętać, że sprawa za.cieście- troski wymagają najgorzej upo. 
nia. naszej więzi z bezpartyjny- sa:i;en1. Szczególnej energii wy. 
mi - to sprawa. walki z wszel. maga.. podnoszenie kwalifikacji. 
kimi przejawami biurokra.tyzmu Chodzi o to, aby olbrzymia więk 
w naszym aparacie patietwowym, szość nie tylko członków Partii, 
bezdusznego odnoszenia. się do a.le i bezpartyjnych zrozumiała, 
ludzi 1 ich potrzeb. Każdy czło- że poprawa. bytu nie płynie 
nek Partii powinien pamiętać, że „gdzieś z góry'', lecz jest ic.h 
~prawa zacieśnienia. naRzej wię- własnym dorobkiem, jest niero
zi z bezpartyjnymi, to sprawa zerwalnie związana ze wzrostem 
walki o czystość Szeregów par. produkcji, ze wzrostem wydaj. 
tyjnych i wysoki poziom :morał. ności ich pracy. 
ny członków Partii, 0 likwidację Partia nasza. Szła zawsze na. 
wszeijriego ~,kacykostwa.'', nie 
mówiąc już 0 wypaleniu gorą- czele walki o lepsze jutro mai 
rym żela.zam każdego na.dnżycia, pracujących. Tą drogą Partia. 
każdego przekroczenia. na.sza kroczy niezłomnie, prowa. 
Łączność Partii z masa.mi bez- dząc dziś masy ludowe do wal

partyjnymt - nieodzowny wa. kl o wykarczowanie spuścizny 
runek cią.gleg~.wzrostu siły i au.

1 

starego ustroju, do walki o zbu
t?ryt.~t~ .Partu, gwar~ncję rea· dowa.nie potężnych zrębów no. 
hzacJi JeJ programu 1 pełnego "\t"ego ustroju - i;ocjabzmu. 

Nasi korespondenci jabrNczni »iszą 

. ZACIEŚNIAMY SOJ sz 
robotni czo· chłopski 

W rama.eh współpracy miasta I niczne, niemilkną.ce oklaski u 
z~ wsi~, _robotn~cy n~szej, fabry branej ludności były najlep• 
ki bawih w dnlU św1ęta. Ludo- s·zym wyrazem ich myśli i u ... 
wego we wsi Drzewica. czuć. ·po def.i.ladzie łódzkie ze· 

Po serdecznych own.cjach 11. spoly świetlicowe dały k1lka. 
rzą.dzonyca na cześć gości przez występów scenkznych, a na stęp 

miejscowe władze i ludność, za nie goście i go~podarzc udali 
częła. się właściwa uroczystość. si ę na wiejską. zabli.wę ludowt.' 

Na ~ejskim rynku, zabierali Korc~pondcnt f 11 bryczny 
Należy pnm~t'.1-ć, że zadaniem I stworzenie nowej inteligencji, kolcJno głos przedstawiciele z PZPB Nr 4 

naszym nigdy me przeEtało być która uzupei:ni szeregi staroj, że mi.ejscowych chłopów i robotni Kłoda.wski ?~i..J-.11.w 
w:vchowa.nie :POlitYCZDA starej 1 stworzvć te inteli~encj~ należy .. k6w naszvcb „.., lcla.ilów. Si>.onta 



• 
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DLACZEGO w kioskach FABRYCZNYCH Ul. G . " „ 1ca ran1czna 

BRAH TAN IC ff · 16 SI /1Ż EH? 
W :amach „Trgodnia O- kłe rezultaty tej a~cji wYma• 

swiaty Kslązkl i Prasy" gają glębszeKo zdnteresowa
w wielu łódzkich fabrykach nia sir, nią ł dotarcia do źró
uruchomiono kioski, w kto- dla niepowodzeń. 
rych . robotnicy nabywać mo- Analizlt,Jąc przebieg sprze
gli książk: i broszury. Akcj:t daży książek w k:oskach fa
ta trwa w dals~ym ciągu i kio brycznych stwierdzamy, że 
imi są nadal Gtwarte dla ro- największą poczytnością cie• 
botnlków. szą się książki i broszury o 

Wyniki jednak sprzedaży treści politycznej :. społecznej. 
książek w fabrykach nie są za Wśród nich na pierwszym 
dawalające. W dwóch najW.ęl{ miejscu znaiduje się „Krótki 
szych zakładach przcmysło- kurs histor:: WKP(b)" oraz br;) 
wych w Łodz'. to jest w PZPB szura omawiająca podstawy 
Nr 1 i PZPB Nr 3 sprzedano ideologiczne PZPR. Swiadcz.v 
zaledwie około tysiąca ksią- to, że polska klua rob1>tnic7,a 
łek, co nie stoi w żadnym sto interesujt> się zqadnienlaml 
sunku do ilości zatrudnionych partyjnymi i pra,nie studio
tam robotników - sięgającej wać historlę przodującej, re
kilkunast.u tysięcy. Jest obja- wulucyjneJ partii bolszewi
wem pozytywnym, że zakłady ków. 
te kontynuują akcję popula- Popularność książek i lbro
ryzowania książek w dalszym szur o treści polityczno-spo
ciągu, mimo zakończenia „Ty łecznej ma jeszcze i inny a
godnia Oświaty", jednak n:!- spekt. Książki te są dostępne 

dla robotnika, ze względu na 
ich n:Ską cenę, aczkolwiek bo 
wiem w kioskach fabrycznych 
znajdowało się w:ele dzieł li
terackich bezsprzecznie war
tościowych, to jednak cena 

ich przekraczała 
możliw9iicl finansowe wielu 
robotników. 

Dziwne jest to, :!e w .kio
skach fabrycznych nie było 
sprzedaży ks:ążek wydanych 
przez Komitet Upowszechnie
nia KsJą.żkf, ezyll tak zwany 
KUK. Ksią7.k: KUK'u, których 
cena wynosi 100 zł za każdy 
tom - są dostępne dla robot
nika n:e tylko ze względu na 
cenę, ale także i ze względu 
na dobór tytułów. Reprezen
tują one najlepsze dzieła li
terackie. naszego kraju, dzie
ła, które winny by6 rozpo
W\SUchniane wśród robotni
kóW. 

Poważnym brakiem w akcji 
upowszechn!ania książki po
przez zakłady pracy było nie 
dość atapnne pnyKotowa.nie 
załóg ze strony Związków Za
wodowych, Rad Zakładowych 
i kierownictw awietllcowycb. 
W ramach „Tygodnia Oświa
ty" odbywały się co prawda 
w św!etlicach fabrycznych po 
gadankl i odczyty o znaczeniu 
książk: i prasy, jednak ni<!! 
przeprowadzono szerszej ak
cji popularyzatorskiej, drogą 
organizowania otwartych dy
skusj! nad książkami, wieczo
rów autorskich, czytań prozy 
i poezj'.. 

B,ezpartyjny majster - ob. Józef Krzyżanowski 

Rozpowszechnianie literatu
ry pięknej, naukowej i poli
tycznej -pwrzez punkty sprze
daży w zakłada.eh trraeY ma 
przed sobą duże mt>'iliwości, 
pod warunkiem ścisłego 
ws.póldzla.lania Rady ZaJdado
wej, , organizacji partyjnej i 
kieroWnietwa świetłlcy w re
alizacji akcji upoWSżeclmienla 
książki. 

Tylko dobrze i gruntownie 

produkuje 97 procent I-go gatunku W PZPB Hr 4 przygotowana stała, i.:onse-
. kwentna dziala.iność fabryCQ;-· ,., I nasz mają.tek. Co z tego, że ~ro 

\ bicie .w_ięc~j, kied;r przęd~ę ~o~ 
··:; 1 brudzicie i materiał będzie JUZ a mniej wart. 
I ! I tak stale chodzi koło swych 
'-': I 56 warsztntów. Obejrzy, opuka, 
. I o. jak zauważy jakieś niedhal
. stwo, to już spokoju nie da. 

ezy~ . o . . naszą. produkcJęl Po- nycb sekcji kultura.lilo-oświa- • 
praw1aJc1e to zaraz, bo kobiety towycb może dać pozytyWDc ,,_ .. „ •. • 

na górze czekają. Warsz~at stoilrexultaty, przyczyniając się do Pozostał juz „lko ten jeden granat„. Bojowiec Natan we
a w~zysc?' na t~ .trac1my. I rozpowsze<:hnłenła naszy,eh drze się z nim na szczyt płon:\cego domu i pod sztandarem 
w.y i moJe tkaczk1 1 nnwct gór dzieł literackich wśród klasy walki „za naszą i wasiz:ą wolność" - wymierzy ostatni cios 

Majster Józef. KrZy.ianowsk1 

- Uważajcie pilnie - mówi 
ob. Krzyżanowski, majster nn 
automata.ch w PZPB nr 4 do 
tkacza Dobrowolskiego, prakty
kującego na majstra. - Dobry 
majster to nie tylko taki, któ
ry umie warsztat poprawić wte 
dy, gdy .dziura lub błąd się po· 
każe w materiale, ale to taki, 
który jeszcze przed tym zauw11 
ży, że krosno „nawala". Slu
chaj uwRżnie, Dohrowol~ki, ja
ki „głos" daje dohre krosno, 
to później i po głosie poznusz, 
że coś w krośnie zepsute. 

Tkacz Dobrowolski jest nic 
filcrwszym uczniem roajotra 
Krzyżanowsk'ego. Z jego ~zko
ły wy$zli również najlepsi 
dziś w PZPT3 nr 4 ma,istrowie 
H0fman i Olejnic7.ak. Majster 
Krzyżanowski, dwukrotny zdo
bywca pierwRzego. m'ejsca we 
"·spólzawodnictwie pracy, uczy 
chętnie wszystkich. 

- No, bo jakżeż to. cz,v ja 
mam tajemnice jakicś1 ,Jeśli 
znam dobrze rohotQ, to właśnie 

chcę innym pokazać, żeb:v jak 
najwięct>j ludzi rnwód· dobrze 
poznało i żeby jnk najwię~ej 

pierv.·szcgo gatunku z naszych 
warsztatów schodziło. Przecież 

to nasza 5'llrawa i wn,ystkim 
na niej zależy. Ale, ale.„ 

Majster Krzyżanowski aż po
czerwieniał z oburzenia. Spo· 
strzegł bowiem, że szpulka z 
przędzą. spadła na podłogę, a 
rotrącor1a w nieuwadze przez 
tkaczkę pobrudziła się oliwił. 

- Ile to razy powtarzałem, 

szanujcie . przędzę, to prz.ie1eż 

JUBILEUSZ 
pracowników 
Teatru WP 

W dniu 1 lipc:i. pod protekto
ratem wiceministra Kultury i 
Sztuki, -tow. Włodzimierza So. 
korskiego, odbędzie się w Tea. 
trze Wojska Polskiego w Lodzi 
t:roczystość jubileuszowa praco
wników technicznych Teatru. 
pracujących tu od 25 do 45 lat. 

Jubilaci otrzymają cenne na
grody. W częśCi artystycznej u. 
roczystości - wystawiona b~

dl!ie szt·lka „Kram z n10senka. 
uit•• 

- Mamy 97 procent pierwsze 
~o gatunku i 3 procent sekun
dy. To dnwf A ja mówię, że 
mało! Czvż to nie sta~ nas na 
99 procen't alho i nnwet na 100 
procent, jak chociażby u Ter
pilakowej. 

nik - tam na. śląsku. roł>&tnlczej. hitlerowsldm oprawcom„. Foto „Film - Polski" 

Bawełna w P.olsCe • nie 
, . 

rosn1e 
Musimy_ bić · konkurentów na rynkach 

- jakością naszych 
międzynarodowych 

towarów 1 W warsztncie mechaniczn.vm 
' znają. ślnRnr7.o majRtTI\ Krzyża-
nowskiego. Kiedy przyjdzie wy Bawełna w Polsce nie rośnie. 
tłumaczy zaw3ze, jak mu jaką.ś O tym wszy>scy wiemy. Wiemy 
częBĆ dorobić, a później uwn7.- też, że brak nam . jest wełny. 
nie kontroluj~ robotę. A coś źle Z drugiej strony posiadamy 
wykonane, majster Krzyżanow· szeroko rozbudowany i stale roz 
ski nie il.ar:nje. . . " wijają.cy się przemysł włókien 

czy niezbędnych n&Jll w życiu I nas. na rynek wewnętrzny. W zbytu coraz bardziej się zao. 
codziennym. Wobec dalszej per ten sposób bQdziemy mogli o- strza, ·zwłaszcza, że wymagania 
spektywy rozwoju naszego prze sią.gną.ć przewidziany w planie stawiane wobec dostawców tka 
mysłu włókienniczego będziemy 6-ci-oletnim blisko ·dwukrotny nin są coraz większe. Najgroź
tych surowców potrzepować eo· wzrost produkcji przemysłu włó ni~jszym naszym konkurentem 

- .Jakzez. To wv o „primę niezy, który tych surowców po· 
nic walczv<'iet Wa~ to nic nie trzebuje. Potrzebuje i-eh po to. 
ohchodzi jak robota w~·konana f by nam ?ost.arc~y~ mate~iałó"'.' 
.Ta, hezpnrtyjny, wam m6wię.,?a ubran.ia, 1 :i:neh~nę, fir~nk1 
że wsZ;l"M:V j~k jeden, .~artyjn:v 1 ko.r.on~1, o?rusy i. przc§c1era
rzy hezpart:nny, mu$1my wnl-~ dla 1 wiele Jeszcze mnych rzc-

raz więcej. kienniczego bez potrzeby pokry jest w tej ch'l"!iili Anglia. OdbU· r[ 
Co robić, żeby mieć te surow- wania importu surowca dewiza dowuje się też' (za ameryls::J.d.f.V' 

cel? mi zdóbytymi za inne nasze ar skie pieniądze) niemie-0ki p:rze, 
I tu odpowi€dź jest jasna - tykuły eksportowe. Pokryjemy mysł włókienniczy, który już w 

trzeba je importowa~, przywo- zapotrzebowani-e wewnętrzne na niedługim czasie może nam 
zić z krajów, które mają ba- tekstylia nadwyżkami, które po wBjść w paradę na rynkach 
wełnę i wełnę na ~przedaż. Aże zostaną u nas z tytułu zyskn za światowych. Uruchamia się (i 
by zaa importlwać ~rżcba mieć przeróbkę rnrowca i wynngro- tu kapitał amerykaJl.ski) japoń· 

DNI -..Ar ~ 'Ir> 'Jl'/ ~ dewizy. W tym właśnie leży dzenia za siłę roboczą. ski przemysł wlókicnniczy, któ-
.l.,... .IL "-..Jf .IL».. JTL..,, .I-&. sedno naszego zagadnienia. Bo Zwi~ks21yć ekspoa:t możemy ry szuka nabywców na swoje 

W ramach „Dni Morza" (23 
-29. 6. 1949 r.) w dniu 22 
czerwca br, odbędzie sję cap· 
strzyk i uroczyste waią.gnięcie 
bandery Ligi 1\forskiej na 
maszt na Pl. Wolności. 
Zarząd Okręgu l.ódzkiego Li 

gi Morskiej apeluje do wszyst
kich organizacji _społecznych, 
partii polityc;rnych, organiza<'ji 
m!odzieżowrch, wojska, Milicji 
Obywatelskiej oraz Obwodów, 
Od(lzialów i Kół Szkolnych Li 
gi Morskiej o wzięcie licznego 
udziału. 

Zbiórka o godz. 19-ej przed 

· · M k' · Al my za dewizy uzyskane ze tylko wtedy, gdy bndziemy sku towary. gmachem Ligi . ors 1eJ, • " 
· k' 8- k d t · sprzedaży z granicn w<>izla. tecznie konkurować z tymi pań Cóż więc możemy zrobi~, by 

Koścmsz i a, s ą. nas ą.p1 ... •~ 

1 n d k' czv. innvch nasz,ych artykułów stwami, które maJ·n również sil zwiększyć nasz eksport włókien przemarsz u . van urs iego, • " · ż 
Piotrkowską. na Pl. Wolności. eksportowych - przywozimy su nie rozbudowany przemysł włó- niczyf Ą zwiększyć go przecie 

D · M " ("3 rowce włókiennicze. Czyli, że kienniczy i które bardzo chęt- mu~imy gdyż w przeciwnym wy W ramach „ n1 orza -
) k . · R nasz przemysł włókienniczy nie nie eksportuJ·a swo.;e wyrob.'· padku ulegnie zahamowaniu 

-29. 6. 1949 r. w mie „ o- - " ó · ł ł6 
botnik" wyświetlany będzie jest samodz;i!lny - żyje z in- tekstvlne bo ten właśnie eks- rozw 1 naszego f}rzemys u w • 

· ł N nych przemysłów. port 'przynosi im, tak samo .J'ak kienniczego. Oczywiste, że mu· film morski pt. „Admira a-
chimow". Eksport tkanin tyJko w czę- i nam, poważne zyski. simy być zdolni do walki z na 

W. przerwach między seansa- ści pokrywa nasz import surow Nie trudno było konkurować szym'. konkurentami. To zn~· 
mi odbędą. się prelekcje oma· ca. Ten eksport musimy zwiQk- bezpośrednio po wojnie - kie- czy, ze nasze .towary muszą b:łl 
wiają.ce osiągnięcia Polski Ln- szyć do tego stopnia, by otrzy dy zna.czna część fabryk wló· :eną., . a w pierwszym rzędzie 
dowej na. odcinku morskim. mane zań dewizy pokryły nie kienniczych na §wiecie była z Jakośc1 ą. towary naszych konku. 

Prelekcje wygłaszane będą tylko koszt własny surowca najrozmaitszych przyczyn unie- rentów. , 
przez aktywi.stów ligowych o-,eksportowanego towaru, :;1le tak ruchomiona. Teraz w cztery 1::-, Ce~y . zaś naszych wyrobow 
raz marynarzy. · że i surowca pt'Zerobi-onego u ta po wojnie, walka o rynki u7alczmone są. od ~ostępu tech 

Jeśli chodzi o prace arty
styczną św'.etl:c w drugim 
etapie współzawodnictwa 
kulturalno-oświatowe~o (dla 
uczczenia II (VIII) Kongre
su zw. Zaw:idowych), pro
gram przewidywał m. inny
mi następujące zobowiąza
nie· 

1„„„„illlm:11!Bl„„„1111 ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„11111111„m1111m~in1cznego, od roz'IVOJU ruchu ra.-________ „_________ cjonalizatorskiego i wynalazcz 

ej: tanecznych n:e jest by~ de wszystkim demonstracji cach mieszanych uzupeł111ia ści. Koszty produkcji zmniej
najmmeJ upowszechnianie bogatego dorobku sekci~ ta- młodz:eż męska... ~zymy przez zwiększoną wydaj 
„ooogie-woogie", ,.swinga" i necznej PZPB Nr 8. Poka- Zarówno dziewczęta młod ność pracy i przez oszczędną 
tym podobnej chorej amery zano nam W:ęc dziarskiego sze. jak : starsze oraz „wspót ~o8podarkę. 

„Zespoły taneczne świetl'.c 
przygotują jeden tan!ec lu
dowy swojego regionu oraz 
- w miarę możności - ta
niec ludowy inn:vch naro
dów - Zwią7.ku Radzieckie
go, Czechosłowacji, Rumu
n:i '.td." 

Zobowiązanie to malazło 
się w programie współzawo
dnictwa nie bez tzw. kozery. 
Jak wiadomo bvwiem. w 
pierwsz:vm okres:e rozwoju 
ruchu świetrcowego, okre
sie, który cechowała żywio
łowość. nie ujęta ' ogólne 
ramy organizacyjne, działal 
ność świetlicowych zespo
łów tanecznych nie zawsze 
: nie wszędz:e rozwijała się 
we właściwym kierunku. 
Jeszcze w zeszłym Toku mie 
liśmy tu i ówdzie sposob
ność oglądać „numery" ba
letowe niektórych świetlic, 
numery pochodzen:a kaba
retowo-parkietowego: jak'.eś 
wystylizowane tanga, cudacz 
ne tańce korsarzy, tańce a
krobatyczne itd. Oczywiście 
nie o taką „kulturę" chodi.!: 
.z.arlaniP.nt św.iP.tlicoWYch sek 

kańskiej „choreo~rafii", ale krakowiaka. zawadiackiego tańc?.ąca" z nfmi młodz'eż Jakość towaru, która. jest 
sk:erowan!e działalności ar- oberka. zamaszystego maz•J- męska zespołu śvlietlicowe- C..."Yllllikiem decydują,cym _ le.. 
tystycznei ku jedvnie ·twór- ra, wdzięc?nego kuiawiaka, go PZPB Nr 8 wykazała na ży w rękach każdego tkacza, 
czym ź~6dłom kultury ludo- skoczną polke i „góralskie- poranku dobry i w~ówna- czy tkaczki, farbiarza, czy 
we1 i na1".ldowej. go". Obejrzeliśmy też z przy ny poziom ,.stańczeni~' ze- prządki, w r~kach całego zespo 

spolowego, odtwarzając z za lu produkcyjueg0o. 

PZPB Nr 8: -PORANEK 

tańców ludowych 

Praca sekcji tanecznej 
. świetlicy PZPB Nr 8 - trze 
ba to z satysfakcją stwier
dzić - rozwija się w sposób 
właściwy : jakośc'.owo i -
jeśli się tak można wyrarić 
- ilościowo. Mówiąc o „ilo
ści" chcemy podkreślić, . '.ż 
zob~w'.ązanle, o którym wy 
:i:ej mowa - świetlica PZPB 
Nr 8 wykonała o wiele po
nad normę, przygotowują(! 
nie „jeden taniec ludo'wy 
swojego regionu", lecz całą 
w!ązankę i. nie „jeden ta
niec ludowy :nnych naro
dów" lecz kilka. 

„P~ranek tańców lu!o
wych", który się odbył w 
niedzielę, dn. 19 bm. na sce
nie Teatru PoWS'Zechnego, 
był poświęcony właśnie nr.ze 

jemnością barwny „taniec 
wiosenny" {;,zap:sany w o
kręgu woroneskim"), taniec 
rosyjski ,.mieszany" or•z ce 
ły bukiet tańców rosyjskich 
z inscenizowanej na deskach 
świetlicy PZPB Nr 8- „Mat
k:" G-Orkiego. Zademonstro
wano nam również dwa · poi 
skie ludowe układy choreo
graficzne: taniec z turoniem 
i dożynki... 

Krakowiaka, mazura, o
berka i kujawiaka - oglą
daliśmy w podwójnym wy
konan:u, gdyż sekcja tanecz 
na świetlicy PZPB Nr 8 pra 
cuje „na dwie zmiany": je
dną - dziewcząt młodszych 
(do lat bodaj 14), drugą -
dziewcząt !!tarszych. Zespół 
dziewczat ·starszych w tań-

palem i wdz:ękiem polsk'.e 
tańce ludowe 1 piękne ludo
we tańce rosyjskie. Trudno 
było by tu specia!nie kog0ś 
wyróżniać, trzeba jedn2k 

. stwierdzić. iż uwagę zwra
cała najmłodsza „świetli
czanka" z zespołu dz:eci o
raz solistka z tańca z turo
niem i solistka z tańców ro
syiskich ze sceny z ,.Matki'' 

Zespoły taneczne PZPB 
Nr 8 pozostają pod dobrą o
pieką „choreograficzną" Ja
dwig: Hryniewieckiei ("Le
soół starszych) oraz Danuty 
Wojtulewskiej (zespół młod
szych). Układom tańców. 
zwłaszcza w opracowniu ob. 
Wojtulewskiej, mielibyśmy 
do zarzucenia lekkie „prze
stylizowan:e". 

E. Tam 

P. S. W ramach niedz'.el
nego poranku tanecznego od 
był się również popis sekcji 
umuzykalniającej świetlicy 
PZPB Nr 8. Debiutcwały 
dwie młodziutk!e pianistki: 
Kluae i .Krv.sta w~ńblewsk:> 

Każdy uświadomiony ·robot· 
n:k musi pamiętać o tym, że 
jeden transport towaru o nie· 
co niższej jakości wysłany za 
grani c ę - to woda ua młyn ka 
,>italistów, którzy z nami kon
kurują. Taki transport będzie 

przez n ich wykorzy~tany dla 
p0dważenia autory_tetn 11asz~go 

Państwa Ludowego, dla obniże
nia zaufania, z jakim odnoszą. 

~ię do towarów poJ,kich naby-w 
ey na całym świecie, hędz'e 

wykorzystany przez kapitali
;;tów w próbach wyparcia nas 
z ry11ków, na 1'tórych. marka 
.,made in Poland" jest tak po• 
rmlarna. 

I tu leżą. konkretne zadania 
dla klasy robotniczej Lodzi, dla. 
wszystkich włókniarzy w całej 
Polsce. Musimy walczyć o ja-< 
'{Ość każdej sztuki towaru. 

Walka o jake>ść, to walka d 
wykonanie planu eksportowego, 
o rozwój przemysłu włókienni

czego ,o wyższą stopę żytio"'t 
- to jeden z odcinków walki q 
Socjaliz:m.. B"1. 
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Kronika m. Kutna Wdowie Banasiewiczowej z Ostrowa przyszła z pomocq Partia· 
, . 

Organizacjo porty jno powinno ściślej kontrolować wykonanie pomocy sąsiedzkiej 

KOMU WINSZUJEM"l 

· Czwartek, dnia 23 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Zenona 
-0--

Bogaci gospodarze z gro
mady Ostrów w powiecie o
poczyńskim nie udzielili po 
mocy sąsiedzkiej wdowie 
Banasiewiczowej. Ale jej je
dnohektarowe gospodarstwo 
j.ak to pisaliśmy wczoraj, nie 
leży odłogiem. Bo biednej 
wdowie przyszła z pomocą 
urganizacja partyjna. 

Kiedy już wszyscy bogat 
si, których obowiązkiem by
ło udzielenie pomocy sąsie
dzkiej ,odmówili dania wdo 
wie konia, Banasiewiczowa 
poszła z · synem w pole. 
Pierwsze pół dnia sama pa-

ka Oświaty zaorano i zasia
no pozostałą ziemię. Dziś 
wszystko pięknie rośnie i w 
gospodarstwie jednohektaro 
wym zapow:adają się dobre 
zbiory. Dziś Banasiewiczo
wa z radością spogląda na 
ten skrawek z!eleniącego s:ę 
pola i powtarza: 

- To wszystko zawdzię
czam Part.i. 

W MNIEJSZE TELEFONY 
:Pow. Kom. M. o. - :.!2 
łliejskt Posterunek M. O. 
Straż Pozarna - 'l 
::t.arząd Miasta Kutna - SO 
lta.rostwo Powiatowe - 31 
Frezydiu.m Pow. Rady Na.rod 

- 102 

zurami darła ziemię, byle 
- 33 by tylko zasadzić tych tro

chę ziemniaków. Ale już 
drugie pół dnia na wdowim 
hektarze uwijali się jacyś 
ludzie. 

Wiemy już w:ęc, kto po
mógł Banasiewiczowej. Ale 
zastanówmy się, czy organi 
zacja partyjna pomagając 
wdowie Banasiew:czowej, 
zrobiła wszystko co do niej 
należało w gromadzie Ost
rów? Odpowiemy, że nie. 

W każdej wsi i gromadzie 
znajduje się wielu małorol
r-ych podobnych wdowie Ba 
n„sievriczowej. Nie posiada

:Pow. Zakład Elektrycm7 - S2 
Drz1td Zdrowia - 91 
J>olBkt Czerwony K.reyt (l'CK) 

- 89 . 

KI N O 
Kino ,P,olonia" przy ul. 

-:I'eatralnej 1, wyświetla dziś 
film p. t.: „Cygański Tabor" 

Początki sean:;;ów o godz. 
l9 i 21-ej. 

- Wio, maluśkie, wio! - ją oni w przeważnej więk
pokrzykiwał wesoło chłopak szości koni i nie są w stanie 
na konie,· ciągnące pług Za obrobić własnej gospodarki. 
pługiem szła Banas~ewiczo- Aby tym właśnie małorol
wa i wtykając ziemniaki pod nym zapewnić obrobienie 
czarne, lśniące od słońca ski ziemi, Rząd nasz wydał de
by, uśmiechała się do sie- kret o pomocy sąsiedzkiej. 
b1..:. Bo znaleźli się na ws: lu Pomocy tej mają udzielać 
dzie, którzy nie dali zmarno bogatsi chłopi. 
wać się ziemi, którzy nie Tymczasem w Ostrowiu 
pozwolili, by wdowi hektar cbserwowaliśmy zupełnie co 

ne zbyt energiczny, skoro śnie ci wyznaczeni bogatsi 
s0łtys miał pretensje do Ba- chłopi tę pomoc dali. A je
Ildsiewiczowej, że go „napa żeli zdarzały się wypadki od 
stuje" o tę pomoc sąsiedzką maw:ania, to zadaniem orga 
i poradził jej pójście na od nizacji partyjnej było boga
robek. Kiepski to sołtys i or C7y oraz kombinatorów po
~anizacja partyjna \Vinna ciągnąć do odpowiedzialno
była zainteresować się bliżej ści. 
jego pracą. Praca w polu nie kończy 

1~ych wdów trzeba będz'e 
zwieźć zboże. I muszą to 
właśnie w ramach pomocy 
sąsiedzkiej zrobić wyznacze 
ni bogaci chlopi. 

Organizacja partyjna zaś 
przypilnuje, czy dekret o po 
mocy sąsiedz·kiej został wy
konany w całej swej rozcią
głosci. Żeby nie było więcej 
przykładów takich, jak ten 
z Banasiewiczową. Tasz. 

Ale to nie wszystko. Orga .si_ę na ak~ji. siewnej. Będą 
mzacja partyjna powinna n•edługo zmwa. Do ~to?ół 
była przed rozpoczęciem ,małorolnych chłopów 1 bied 
1-rac w polu zainteres.ować -------~----------------

leł~arze łódzcy - 11a w si się, jak jest zaplanowana 
romoc sąsiedzka i kto jej u
dzieli małorolnym chłopom. 
Powinna się była zaintereso 
wać w trakcie robót polo
wych, czy bogatsi chłopi fa 
ktycznie dają pomoc, czy cza 
sem nie wykręcają się ,.s:a
nem" od jej udzielenia. Wre
szcie powinna się była zain
teresować, czy sołtys należy
cie przypilnował wykonania 
pon:ocy sąsiedzkiej, a wtedy 
„1oże nie dawałby potrzebu 
jącym tej pomocy takich 
rad, jaką dał Banasiewiczo
wej - pójścia do wyzyski
wacza Stępnia na odrobek. 

Do wsi Sobótka w ' pow. 
łęczyckim przybyła ekipa 
lekarzy z Łodzi. Lekarze ci 
w cią~u całego dnia udziela 
li pomocy bezpłatnej wszy
stkim pacjentom, zgłasza
.iącym się z poszczególnych 
gromad &miny Sobótka. 

Udzielono ogółem 209 po
rad, z czego n w chOrob'łch 
wewnętrznych, 31 choro-

bach oczu, nosa i gardła. 22 
w-chorobach d·óecięcych i 
33 w schorzeniach jamy 
ustnej. DokonaRo zabiegó\V' 
chirw:g·cznych i udzi'21ono 
porad w chorobach skór
nych w 30 wypadkach . 

W 4 cięższych przypa~ 
kach chorzy skierowani Zi."• 

stali do szpitala powiatowe
go w ŁęcL:vc:-·. 

Towarzysze z .Ameryki 
zUJiedzili Strzelce 

-o- leżał odłogiem. Byli to lu- innego. Bogatsi chłopi nie 
Redakcja t Administrac.)a I dzie z miejscowej organiza chcieli mimo nakazu sołty

„Głosu Kutnowskiego" mie-, cji PZPR. sr przyiść z pomocą wdowie 

W Ostrowiu jest vvięcej ta 
kich chłopów jak wyzysk'
wa<.z Stępień. Ale i oni od 
pomocy sąsiedzkiej się wy
migali. 

W ubiegły czwartek Ma
jątek Państwowy Strzelce 
zwiedziła 11-osobowa wy
cieczka przedstawicieli Par
tii Komunistycznych Połud
niowej Ameryki. 

Goście zwiedzili zabudo
wania gospodarskie, a więc 
obory, stajnie, chlewy orai; 
laboratorium i przedszkole. 
Interesowali się również ży
wo warunkami pracy robot-

łci się w Kutnie przy ul. Na· W ciągu następnego dnia i nie przyszli. Zresztą ten 
Organizacja partyjna tak 

powinna kierować sprawą 
pomocy sąsiedzkiej, by wła-rutowicza 1. przy pomocy koni z Ośrod- nc.kaz sołtysa nie był zapew 

Wycieczce towarzyszył z ników oraz pracą podstawo-------------------------------------~--------.-..--.--... ~ wej organizacji partyjnej w 
ramienia Komitetu Woje-· Strzelcach. Po oględzinach TowC.rzysze • zgierscy otrzymali wódzkiego_ P.Z.P.R. tow. goscte podejmowani byli 
Kucner. obiadem, !L 

nowe legitymacje • party1ne Wystawa 
dziel Matejki 18-go czerwca członkowie 

Podstawowych Organizacji 
PZPR w Zgierzu otrzyma
li nQwe legitymacje par
tyjne. 

Pierwsi otrzymali legity
macje towarzysze z 9-tej Or 
ganizacji Qddziałowej „Bo
ruty". O godz. 7.00 rano, w 
przygotowanej świetlicy ze
brani członkowie nocnej 
zmiany, na czele z I-szym i 
II-gim sekretarzem Organi
zacji Podstawowej, oraz 
przedstawicielem K. C. i 
K. M. odśpiewali „Między

narodów kę", po części ofi
cjalnej przystąpiono do wrę 
czania legitymacji. Kolej
no podchodzili towarzysze 
oo prezydium, gdzie pełno
mocnik wręczał nowe legi
tymacje. 

O godz. 9.00 podobna uro 
czystość odbyła się w Orga
nizacji Podstawowej Mili
cji Obywatelskiej, O godz. 
10.00 w Organizacji Pod-
5tawowej P.Z.P.W. Nr 30, 
Organizacja Oddziałowa 
Borst Nr 1. 

O godz. 11.00 wręczono le tow. Ratajczyk Tudeusz ja
gitymacje w Z.Z.P.0. 'O ko I-szy Sekretarz tejże 
godz. 13.00, w Organizacji Organizacji przy wręczaniu 
Oddziałowej Baza Remon- ze wzruszeniem złożył uro
towa. O godz. 14.00 w „Bo- czyste przyrzeczenie dalszej 
rucie" Organizacja Oddzia- wzmożonej pracy dla Pol
łowa Nr 7 i 8. O godz. 14.00 .ski Ludowej i Socjalizmu, 
w P.Z.P.B. Organizacja Od- za co został nagrodzony nie 
działowa Wydziału Gospo- milknącymi oklaskami. 
darczego i Mechanicznego. Tow. Stasiak członek by-
Wszędzie panował duch lej K.P..P. wzruszony mó

j!edności i głębokie poczu- wił że od lat 40-tu pracuje 
cie odpowiedzialności towa- ·w ~uchu robotniczym i bę
rzyszyło wszystkim w tej dzie nadal wytrwale praco
ważnej dla partyjniaka uro- wał. Tow. Rozpiórski Kazi
czystości. mierz przyrzeka, że legity-

Przy odbiorze legityma- macji nie splami, żadnym 
cji w Organizacji Podstawo niegodnym partyjniaka czy
wej Centrala Tekstylna, nem. Tow. Konrad Włady-

sław powiedział, że będzie 
uczciwie pracował dla do
bra narodu i partii. 

W taki sposób około 30-tu 
towarzyszy wśród nie
milknących oklasków otrzy 
mało pierwsze legitymacje 
Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej. 

Staraniem referatu Kul- !Matejki p. t. ,,Dzieje cywi
tury { Sztuki przy Staro- 1 lizacji w Polsce". 
stwie Powiatowym w Kut- , Wystawa obejmująca naj 
nie otwarta została w dniu cenniejsze dzieła MistrJ.:a 
21 czerwca w Domu Kultu- Matejki otwarta będzie do 
ry w parku „Wiosny Lu- dnia 2· lipca. 
dów" wystawa dzieł Jana I Wstęp bezpłatny. C. 

Z posiedzenia PRN 

W każdej gminie szpital ośrodek zdrowia 
W sali konferencyjnej posiedzenia, ob. Smolicz u-/chwałę Powiatowej Rady 

Starostwa Powiatowego w dzieła głosu staroście powia Narodowej wzywającą wsz,y 
Kutnie odbyło się plenarne towemu ob. Kraśniewskie- stkie Rady Gminne do opn 
posiedzenie Powiatowej Ra- mu, który omawia dodatko- cowania wniosków 6-letnic
dy Narodowej. Przewodni- wy preliminarz budżetowy go planu narodowego. W 

50 tysl•ęcy czył ob. Rudniak wiceprze- na rok 1949. Referent przed wnioskach tych winny by6. 
wodniczący PRN. stawiając preliminarz pod- szczególnie uwzględnione po 

h d h R k • Po odczytaniu protokółu kreślił, iż wydatki przewi- trzeby szkolnictwa jak bu-00 WYC rzew morwowyc w aws 1m z poprzedniego posiedzenia, dziane są zasadniczo na po- dowa nowych szkół i m1e

Wśród dostawców surow
ca dla zakładów jedwabni
czych w Milanówku znajdu 
je się powiat rawski. Na te 
renie powiatu prowadzona 
jest hodowla jedwabników 
dla celów dochodowych i do 
świadczalnych. 

Dotychczas istnieje 5 pun 
któw hodowli jedwabników: 

który przyjęto bez popra- krycie niezbędnych potrzeb szkań dla nauczycieli, bu-
w Nowym Mieście w szkole wek, przystąpiono do wybo- przede wszystkim w dziedz1 dowa dróg i mostów. nato
poclstawowej, Chrustach. ru przewodniczącego Powia nie oświaty, zdrowia. oraz miast w dziedzinie inwesty
Sadkowicach, w Rawie Ma- towej Rady Narodowej. Ob na budowę dróg i mostów. cji leczniczych zaprojekto
zowieckiej i Kurzeszynie Kaczmarski wysunął z ra- Z kolei ob. Halli kierow- wanie w każdej gmmie o
Do większych ośrodków ho mienia S.L. i P.S.L. kandy- nik Wydziału Samorządowe środków zdrowia i małe~o 
dowlanych .zalicza się Nowe daturę ob. Smolicza Kazi- go zreferował szczegółowo szpitala przynajmniej na 10 
Miasto, posiadające dostate- mierza członka S.L. działami i pozycjami preli- łóżek oraz w dziedzinie rol
czną ilość drzew morwo- Z ramienia PZPR tow. minarz tak po stronie wy- nictwa dalszy rozwoJ ho
wych, których gdzieindziej Kierblewski oraz S.D. ob datków jak i dochodów, któ dowli i oświaty rolniczej. 
odczuwa się brak. Hodowle Nowak poparli zgłoszoną ry wyraża się cyfrą 15 mi·· Następnie sprawozdania 
jedwabnicze są otoczone o- kandydaturę i oświadczyli lionów 195 tysięcy zł. ł . 1. d . ł 1 •. p „ 

Młodzież harcerska pow. łódzkiego 
pieką. Wiele troski w tym że kluby ich głosować bę- Ob. Rączka w imieniu z ozy i: z ~ia a nosci . owi3 

kierunku wykazuje Wydział dą za kandydatem. prezydium i komisji finan- towego Związku Grrunnyd 
Powiatowy, którego sub- Jednogłośnie wybrany na sowo-budżetowej wniósł o Spółdzielni dyr. PZGS oh 
wencje na ten cel z roku na przewodniczącego ob. Smo- uchwalenie preliminarza za Ganaś oraz z działalności B~ 
rok wzrastają. licz podziękował radnym za znaczając, że Komisja Pla- blioteki Powiatowej ob. Bor na zlocie w Aleksandrowie 

W dniach 18 i 19 czerwca 
br. w Aleksandrowie · odbył 
~ię zlot harcerzy i harcerek 
Hufców Łódź-Powiat. Zlot 
miał na celu przygotowanie 
drużyn do akcji letniej i za 
poznanie młodzieży z nowy 
m; zadaniami i formami pra 
cy Związku Harcerstwa Pol 
ski ego. 

W sobotę o godz. 19 na
stąp i ł ~łaz uczestników zlo
tu a o godzinie 20 - ognisko 
dla rmeJscowej ludr.ości. 

Program ·dnia zakończył o 
godz. 22 c<1pstrz~rk 
W niedzielę, 19 bm. po odczy 
taniu Rozkazu Zlotowego na 
stąpiły przemówienia przed
stawiciela Łódzkie; Komen-

dy Chorągwi Harcerzy, 
przedstawiciela Związku 
Młodzieży Polskiej i burmi
&~ _ J. miasta Aleksandrowa. 

Po przemówieniach nastą
piła defilada drużyn harcer 
skich i ognisko. 

W godzinach poobiednich 
młodzież wzięła udział w za 
wodach sportowych i harcer 
skim biegu na nowe stopnie 
'1arcerskie. 

Zlot zakończył się wieczor 
kiem tanecznym dla zapro
szonych gości i harcerzy. 

W pełni udany zlot przy
czynił się do zżycia młodzie 
ży harcerskiej powiatu łódz 
kiego i zapoznania z nowy
mi zadaniami harcerstwa w 
tegorocznei ::i kr ii letniej. 

W roku 1945 na hodowlę zaufanie, przyrzekając do- nowania dała wytyczne Wy- kowska. 
jedwabników Wydział Po· łożyć wszelkich starań, aby działowi Powiatowemu do 
wiatowy wydał 10.000 zł, w sprostać nałożonym nań o- opracowania prtfiminarza. Dyskusja nad sprawozda-
1947 - 50.000 zł, w roku bowiązkom i prosząc jedno- Ob. Rączka zaapelował do niami podkreśliłą koniecz-
1949 na popieranie hodowli cześnie zebranych o J'ak naJ· przedstaw1·c1·e11· Gm1·nnych 

ność zaktywizowania biblio-jedwabników przeznaczył dalej idącą współpracę. Rad Narodowych aby reali-
100.000 zł. Po objęciu przewodnictwa zowali na SwYm terenie u- tek gminnych. które nie 

Dla prowadzenia hodowli --------.... --------------- spełniają jeszcze należycie 
jedwabników potrzebna jest' U k d d • 5wych zadań. 
dostateczna ilość morwy. w waga, an y act c~ 
ostatnich latach wiele placów d k , 1 d 
sz~o1nych i przydrożnych o sz O za WO Owych 
zostało obsadzonych krzewa Ogłor<"" ~"'lia drobne 
mi morwowymi, co po- Dyrekcja Państwowego 
Z}Voli na dalszy wzrost pun Liceum Przemysłu Odzie
któw hodowlanych. żowego i Liceum Gastrono

W roku 1949 zasadzono na micznego w Kutnie przyj
terenie powiatu 50.000 no- muje zapisy do klas I-szych 
wych drzew morwowych i wymienionych szkół w kan
rozsi ano w nowozałożonych celarii szkoły codziennie do 
szkołach 5 ka nasion mor- dnia 30 czerwca b. r. od 
wy, godz. 10-12-ej 

ZGUBIONO lcg it Zw. Zaw. I do· 
wód służbowy Sobczak Izabela. 

7031 

ZGUBIONO legit. Ubezp?eczalni 
<;poi Burda Baltazar Kapliczna 9. 

7(1.12 

Egzamin wstępny z języ
ka polskiego, matematyk.i i 
uzdolnień do zawódu odbę
dzie się w dniu 1 i 2 lipca, 
o godz. 9-ej w lokalu szko
ły przy ul. Lelewela 7. 

ZGUBIONO zaświadczenie RKU·-= 
11- Łódź miasto na narzw.iiko Zagdań· 

ski Henryk. 
Bliższych informacji 

dziela kancelaria "'7.kołv. 
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PA&STWOWY TE.ATR 
WO.TSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 

1im1:1DmG:lllWllFd . ·,..( . ·~: .. '°' ·~ . . , 

Dziś o godz. 19.15 - dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie" 
w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 

ZAUŁEK" - G. B. Shawa. 

TEATR POWS~EOHNY 
11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
ralnoś6 pani Dulskiej'• z udzia.. . 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TE.ATR „OSA" 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „.Jad:i:ta wdowa„ 

„LUTNIA'' 
Piotrkowska 24S • 

Godzina 19.15 
Corneville' •. 

,,Dzwony z 

•::"- ··h -=""~· •,~,~~ 

,·„':°:, I ·,. ' I - .• . „. 
ADRIA. - „Wielka nagroda'' -

godz. 16, 18, 20.30 - film do
zwolony od lat 14 

BAŁTYK - Dziś kino n.ieczynM. 
BA.TKA - „Muzyka i miłoeć'' 

godz. 18, 20 - film dozwolo_ 
ny od lat 14 

D.zisiai ro.zpoc.zynaią się 
3-dniowe boje naszych pływaków 

o mistrzostwo okręgu łódzkiego 
Zarząd Łódzkiego Okręgowego/ nych trudno powiedz.ieć coś pewne 

Związiku Pływackiego organizuje go. Należy f>rzypuszczać, Ż<El naj
w dniach 22, 23 i 2-4 czerwca br. więcej tytul<?w zagarnie Boniecki 
o gad.z. 17-tej każdego d11ia Mis· Jerzy i SobCŻakówna Barbara, ale 
trzostwa Okręgu w Pływaniu i Skć tej może sprawić niespod'Z.iankę 
kach na 1949 r. K01Wa!ska Teresa, a k to wie czy 

W pieIWszych 2 dniach tj . 22 i nie kto inny. 
23 czerwca zawody odbędit się na 
pływalni ł.KS - Włó'.lurianz: ul. Al. 

Ulilli 2, a tnz:eoiego dni.a t,j. 24 czerw 
ca o.a plywalni ul. Tymienieckiego 
(dawn. KP Zjednoczone) . W tym 
dniu odbęd.zde się konkurencja sko
ków biegi pnzewidziane na 3 cmeń 
Mistrzostw Okręgu. 

, Udział w mistrzostwa.eh zgłosiły 
kluby: AZS Łódź, ZKS Boruta 
Zgierz, ZKS Chemia Łódź, LKS -
Włók:llliarz ł.ódź, ZWKS Włókniarz 

Zgierz, KS YMCA Łódź, 1S Związ· 
kowiec - Zryw Łódź. 

W każdym razie u kobiet ostatecz· 
ne wyniki będ"l:iemy mogli zoba
czyć dopiero na ostatnich metrach 
i mecie. Walki napewno będą bar 
dzo wyrównane. 

Zarząd ŁOZP uchwalił ograni· 
czyć starty jednego zawod.n.ika do 
ud2ii ału w trzech konkurencjach 
indywidualnych i dwóch sztafeto· 
wych. Uchwala ta przyczyni się nie 
wątpliwie do podniesienia ogól· 
nego poz•iomu zawodów, a co naj · 

Sekretarz ŁOZKol. mówi .. 

ważniejsze ruie dopuści do przemę
czenia poszczególnych zawodników 
pr.zez zgłaszanie ich do udziału we 
wszystkich konkurencjach indyw.i
dualnych i rnafetowych. 

W tegorocznych mistrzostwach 
wprowadzono po raz pierws%y od· 
dzielne konkurencje dla chłopców 
i dziewcząt urodwnych nie wcześ
niej jak w 1935 r. !nowacja ta po
zwoli najmłodszym uczestnikom 
zawodów :mnierzyć siły ir: rćrNny

mi soooe prneciwnlttami pny czym 
nie będit oni z góry ska.:ziam na 
przegraną . 

Ceny biletów pop'lllame, a mia· 
no wicie: 

Uczniowie i wojs:ko zł. 30 
członkowie Zw. Zaw. 50 zł. -
normalne 1 OO zł. 

Na podstawie liisty zgło~zonych 
zawodników moina wnioiskować, 

że zawody będą atrakcyjne, a po
szczególne biegi ~owiadają aę 
bardzo ciekawlie. 

Tegoroczne mistrzostwa szosowe 
Najpoważniejszymi kandyda·tami 

do tytułu drużynowegó mi.i;trza 
Okręgu są: · KS YMCA Łódź i KS 
Związ;kowiec - Zryiw Łódź. 
Odnośnie tytułów indywidua!-

mogq się poszczycić doskonałq organizaciq 

ODYNIA - Program aktunlno · 
ści kraj. i zagr. Nr 26 - godz. 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19., l!l. 

HEL (dla młodz.) - „Kurltan Nasz poradnik 
Małachowski'' - godz. 16, 

- Tegoroczne mistrzostwa szo wiak - przyszli w czołowej gro 
sowe Polski - mówi popula rny pie. Wrzesiński, trzeba przy· 
działacz kolarski, sekretarz LOZ znać, wygrał pewnie mistr7A>
Kol., ob. Jóźwiak - mjały bo- stwo, zres ztą. w zupełności sobie 
daj najlepszą. z dotychczaso. na nie zasłużył. W ramaeh mi· 
wy ch opraw organizacyjnych. strzostw odbyła. się uroezystość 

- Całą. j ednak imprezę popsuł Jubileuszu 25-letniej jazdy jed. 
padający przez cały czas deszcz, rego z najstarszych na.szych ko· 
który w chwili gdy kolarze wpa larzy szooowych, l..azarczyka z 
dali na metę, przeistoczył się w „Victorii'' częstochowskiej. .Tu. 
ulewę. Pomimo t ego i t ak około bilat otrzymał wiele upominków, 
5-6 tysięcy widzów obserwo- między innymi nawet od swych 
wa1o walkę na ftni.szu. I kolegów, w~ród których cieszy 

~~A20 
- „Kulisy ringu" - Przykład pracy 

godz. 18, 20 - film dozwolo· Koła Sporł,owego 
ny od lat 14 1. ~awią.zanie ścisłego kon· 

POLONIA - „Antoni i Anto- taktu z władzami ZTZeszenia, 
nina" - godz. 17, 19, 21 - Patronalnym Klubem Sporto
film dozwolony od lat 14 wym i organizacjami działają.· - Łodzianie - mówi ob. Jó.i;_ się wiclk!h sympatifl.. 

PRZEDWIOśNIE - „Młodość cymi na terenie Zakładu Pracy . .I unio rzą na_sl 
poety" ..:.. godz. 16, 18, 20 - Wyk,onaw.cy: Zrzeg.zenie 

film dozwolony od lat 12 ref. wyszkoleniowy. s zykuJ·ą s·ę do meczu z Węnram1· 
ROBOTNIK - „Pepita Jime. Klub Sportowy· - ref. wy I 6 

nez'' godz. 16.30, 18.SO, szkoleniowy. · W celu należytego przygo- ba, Korzeniak, Kościółek i Ko 

Z ~ meczu Dania - Polska 

19 bm w Warszawie odbył się międzypaństwowy mem pił
karski Dania - Pols...1ta, zakończony :mvyclęstwem Danii 2:1. 
W pierwsrzej połowie meczu przewagę posiadała repre:un· 
tacja Polski. Atak nasz często zmuszał bramkarztl duńskie
go Nielsena do interwencji. 
łllttllll.llllllllłlłlftlHłlllłlłlłlłllllllłllfllłlllłłltlłłłlUMł•llłłHIUMłHlfltłłltltllllltlllłłlłłllłłtHIH„ 

H' lrosr.e o >'droaie narodu 

W Oświęcimiu powstaje 
wielka wytwórnia sprzętu sportowego 

R ozwój wychowania fizycznego u nas w Polsce natrafiał 
. do tej pory na Jedną z przeszkód, która do pewnero 
stopnia mO'ie wywoływać u nas... rumieniec wstydu! 

Przeszkodą tą był i jest jeszcze ciągły brak dostatecznej 
ilości sprzętu sportowego. Cie11>ialy na tym sport i wycho· 
wa.nie NzyC'ZDe nie tylko w dużych miastach, ale )l2"Zede 
wszystkim na prowincji i na wsi. 

W tym roku zaipotrzebowanie samych Zvd.ązków Zawodo
wych na spr7,ęt sportowy przewy'LSZa sumę pół miliarda zło
tych. Główny U1:7.ąd Kultury Fizycznej sprzętu sportowego 
posiada zaledwie tyle, że mógłby w najlepszym razie zaspo-, 
koić jedną dziesiątą część ogólnego zapotrzebowania, gdyż, 
niestety, nie pomyśleliśmy jes2C"Ze do tej pory o uruchomie
nia własnego przemysłu państwowego, który by sprzęt ten 
wyrabiał masowo i po cenach przystępnych dla kaiżdego pra· 
ooJącegD obywatela. W krótkim jedDak czasie sytuacja. na 
tym froncie powinna ulec poprawie, gdyż w planie 6-let
nim pr7..ewidzia.no właśnie budowę wielkiej, największej chy
ba w Europie wytwórni sprzętu sportowego w Oświęcimiu. 

20.30 - filii:i dozw. od lat 18 Koło partyjne - ref. kult. owan:a reprezentacyjnej dru 
ROMA - „Skrzydlaty dotoż_ o6wi.atowy. żyny juniorów polskió 

karz" - godz· 18,· 20 - filin - św"ietlica Zakła.du ref d 'ęd d · o m1 zynaro owego meczu 
9oz~olony od lat 10 kult.:aś.~ia.towy •. '". iłkarskiego z Węgrami , któ-

REKOltD - „Skarb Tarzan~·• Koło PZPR - przewodniezą.- ry odbędzie s:ę 10 lipca w De 
dla młodz. godz. 16; „Aliszet cy i ref. kult.·oświatowy. breczynie, Wydział Sportowy 
Nawoi· ' godz. 18, 20 - film . Liga Kobie.t - wiceprzewod PZPN powołał na obóz tre-
dozwolony od lat 14 lllczący. . • _ n:ngowy następujących 19-t11 

STYLOWY- - ,,Klatka słowi· DyrekcJa ~ Ra.da Z.akładowa zawodników: Poświat Kaszu-
cza: • dla młodz. godz. 16 - - przewodmezą.cy. , 

„Cygańska. miłość" godz. 18, Termin wykonani1.1: styczeń. TABELA WYG DANYCH 
20.30 - film dozw. od lat t8 2• Miejsca ćwiC'Zeń i pracy B1 

śWIT - „Konik Garbusek'' - Zespołów. 56 LOTERII 

WytwórnJa w Oświęcimiu pokryje całkowite na.me :moo• 
trubowanie i to z grubą nadwyżką. Bmlowa. jej, co jestGn-.;1~ 
bard~ dJa nas pocieszające, już .się r&zpoczęla, talt, ieJJ/tlt 
w krótkim czasie nasz głód sprzętu sportowego powinien być 
7.Mpokojony callmwlcie. 

za („Cracovia"), Powązka 

Majewsk: („Stał" SosnoWiec), 
Hajduk i Mondry („Ruch"), 
Bien:ek („Garbarnia"), Sąsia
dek (,,Legia"), Gogolewski 
(„Kolejarz" Poznań), Piotrow
ski (Prokocim), Durak („Soła" 
Oświęc:m), Wiktor („Zwierzy 
niecki"), Bilewicz („Kolejir.rz" 
Łódź), Barański („Resovia"), 
Biskupek (,,Polonia" Bytom),. 1. 
Strzykalski („Metal" Bobrek). 

-----
Dział olicialny ŁOZB 

Komumkat W-łu Sportowego Hr 41 
Mistrzostwo Młodzików na 
rok 1948-49 zdobyli: 
Waga pap.: Włodarczyk E:i.. 

geniusz - LKS Włókniarz 
Waga musza: Kargier Ry. 

szard - LKS Włókniarz 
Waga kogucia: Olczyk Wi

told - LKS Włókniarz 
Waga piórkowa: Stanikow· 

ski Jerzy - LKS Włókn . 

Waga półśredni.a: Nn~ajski 
Zdzisław - LKS Włókn. 

Waga średnia: Wieczor·.~~ 
kresk6wka w naturalnych ko· Urządzenie boisk, sali gimna 
lorach - godz. 18, 20 - film styki, gier i tańea, sprawa ba- 3-ci dzień ciągnienia 
dozwolony. od lat 7 senu do . nauki pływania, maga li-ef· klasy 

zyn fU>rzętu, kalendarz prac 
"t<\TRY - „Podróż w Nieznane" Ze&połów. Wygrana 500.000 zł padła na Nr 

godz. 16, 18, 20 - film dozwo· Wykonawcy: urządzenie bo- 91941 w Poznaniu. 
lony od lat 16. · k d · k, k" "łk Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
TĘCZA - „Złoty kluczyk" - is a o siat ow ·1 i p1 i noi- 70906 w Poznaniu. 

godz. 17, 19, 21 - film dozwo. nej przewodniczący, ref. Wygrane po 100.000 zł padły na 
lony Od lat 7 wyszkoleniowy i instruktor 

5 55 Nr. Nr.: 658, 41039 0336 936 
WISŁA - ,,Zbieg z Dartmoor'' sportowy. 71'43 74030 78685 

Obóz, pod kierown!ctwem 
trenera PZPN - Forysia, roz 
pocznie się w Sw!dnicy 24 bm. 
i będzie trwał do dnia wy
jazd u drutyny na Węgry. 

Bokserzy powróci/i 
z Oslo Waga lekka: Dcbisz Jerzy -

LKS ·włókniarz 

Stefan - ŁKS Włókniarz. 

i?. Poda je się do wiadomości we 
ryfikację o tytuł moraJnego 
mistrza Kl. B na rok 1948-4~ 

Ch.ZKS „Concordia"· -
ZKS „Ogniwo" pkt. 1:1, sto_ 
~unek zwycięstw 7:7 

fil d Sala gimnastye-z;na, gier i „ · WARSZAW A ( obsŁ wł.) We 
godz. 17, 19, 21 - m O- •-"'co' w _ instruktor to a Wygrane po 40.000 zł padły na to k 91 b b r ----------· -
zwolony od lat 14 v....... apor · Nr. Nr: 3202 7698 9283 15405 17408 w re -, • m, przy Y 1 na 

ZKS „Ogniwo'' - Ch.ZKS 
„Concordia'' pkt. 2:0 stosu· 
nek zwycil)stw 16:0. 

Tytuł moralnego drużyno. 

wego mistrza Okręgu KL B 
na rok 1948· 49 zdobył ZKS 
„Ogniwo' • - Lódź. 

WŁóKNIARZ - ,Złoty klu· w~ . . b k . I.o 26335 26505 29023 34804 42012 46305 Dworzec Główny w Warszawie Uśmiechnij sięl 
czyk" - godz. 1'6, 18, 20 - yn8;Jem a.se.nu ą.pie we 49149 56447 57472 60383 68342. b(}kserzy polscy - uczestnicy 
film dozwolony od lat 7 go - · rnst':11ktor sportowy. Wygrane po 16.00~ zł padły na Mistrzostw Europy w Osl<>. 
WOLNOść - , Zbieg z Dart· Urzą.dzenie magazynu sprzętu Nr Nr: 262 281 993 1056115785 16769 

ZACHĘTA _ ;o·cowie i dzie· wieeP,rzewo~mcząey, ref .. wrsz- 34960 37072 43291 47508 55055 57125 7,53 rano. Mimo ta.k wczesnej 
• 11 dz' {6 l8 20 _ kolemowy, 1•nstruktorzy 1 kiero 57417 61700 64388 66151 70367 73308 godz i·ny na. dworcu zebrali się 

;~lm doz!~lo~y od la; 10 wniey ~espołów P~acy. 78888 79628 81915 63095 83142 83498 liczni miłośnicy pięściarstwa, 

ŁODZIANIE 

NAD BAŁTYKIEM 

-()-: 
/ t' 

moor" - godz'. '16, 18 20 - - gos,podarz. 16154 i9068 20938 20961 23221 25270 Ekipa polska przyjechała po
film dozwolony od lat 14 i ·Kalendarz :pracy Zlll!połów -126007 27602 28055 28121 28686 30125 eią.giem szczecińskim o godz. 

Termin wykonania.: 8 - 21 64271 84533 86879 90458 90649 92509 którzy owa.cyjnię powita.li na· 
D-02080 lstycznia. ln2873. szych pięściarzy. i----tl--n·-...,...-1>---ł1--.--1 
„ ...... „ .......................................... „.„„ ... „ ...... „ ... „ ........................ ... 
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Tragedia Amerykańska 
Myślał zrazu, a właściwie potem, że spowodowane to było 
współczuciem dla Roberty, a może wstydem, że tak ohydnie 
'Z. nią postępuje, że nosił się z zamiarem uderzenia jej. Czuł 
przy tym gn:ew, tak... nienawiść może nawet za jej upor
czywe zmuszanie go do tego, czego we.ale nie chciał uczy
nić. Może również - myślał nad tym dużo, a jednak jesz
cze nie jest tego pewien - może to była ró~eż obawa 
przed następstwami zbrodniczego czynu, chociaż... o !le so
bie przypomina, nie · myślał wtedy wcale o żadnych następ
stwach, tylko o tym, że nie jest w stanie wykonać swego 
planu, i dlatego zły był na siebie. Uderzenie zaś, tego jest 
pewien ... uderzył ją, nieumyślnie wprawdzie, ale uderzył ją, 
oburzony, że chc:ała zbliżyć się do niego. N!e jest jednak pe
wien, czy wiedział o tym, że tak silnie ją uderza. Myślał o 
tym później, gdy był zmusz.ony o tym myśleć. Wie jednak 
na pewno, że podn!ósł się w łódce, żeby ją ratować, jakkol
wiek nienaw:dził jej w tej chwili. Ale przykro mu było, 
że ją uderzył... 

W każdym raz.ie jednak, gdy łódka się wywróciła I obo
je znaleźli s!ę w wodzie, on z pewnym zakłopotaniem pa
trzył, jak Roberta tonęła, i nakazywa·ł sobie: „Nie ruszaj 
się", bo w ten spooób uwalniał się od niej. Tak, tak właśnie 
myślał. Wie jedno tylko, że chciał jak najprędzej. : . że śp:e
s.zył się do swej panny X i to była i?łóWllla s'.ła. która n'im 

• wtedy r.zadziła. 

Czy więc teraz ojciec McMillan, wiedząc już o wszystkim 
rozwaŻY\VŚZ:Y' wszystko, co się działo przedtem : potem, roz 
ważywszy n:eumyślne uderzenie, którego bardzo żałował, 
rozważywszy jego wielką niechęć do Roberty ! to, że nie 
pośpieszył na jej ratunek - czy będzie go miał za morder
cę. czy będzie myślał o nim, że popełnił grzech krwawy, 
śmiertelny, za który duszą : ciałem zasługuje na śm!erć? 
Czy zasługuje? Chce wiedzieć dla spokoju własnej dusz.y -
wtedy dopiero będzie mógł się modlić. 

Wielce poruszony był ojciec McMillan spowiedz!ą Cly
da. nigdy bowiem w swym życiu nie rozwiązywał tak dzi
wnego, zawikłanego zagadn:enia, a był jeszcze w!ęcej poru
szony tym, że Clyde tak wielką w nim pokładał ufność. 
Siedział więc przed nim, zamyślony głęboko, smutny, pełen 
niepokoju - tak ważką bowiem w skutkach miał wydać 
opin:ę, z niej bowiem właśnie Clyde miał czerpać swój 
ziemski i duchowy spokój. Nie mógł jednak ojciec McMillan 
dać szybkiej odpowiedzi, zanadto był oszołomiony. 

- Gdy wchodZ:łeś wraz z nią do łódki, mój synu, czy 
nie zm:enilo się twe serce dla niej. twe zamiary nie... ' 

Twarz kapłana była szara, oczy, mu · wpadły i wyrażały 
wielki smutek. Wyi:iłuchał przed chwilą strasznej : nad 
wszelki wyraz ro~paczliwej opowieści o czynie występnym, 
okrutnym, ponurym. Tak: młody chłopiec! Gorące jego, nie 
spokojne serce czuło brak w:elu rzeczy takich, o których 
ojciec McMillan nigdy nie zamarzył. I zbuntowało Się. I bunt 
ten sprowadził nań grzech śmiertelny, za który zapłaci 
śm:ercią własną. Mózg obłąkany, .a w sercu zamieszkał 
niepokój . 

- Nie - odrz.ekł Clyde. 

- Tyle wody w tej Gdyni! 
Co za niesprawiedliwoś~! A 

my w Łodzi musimy nos1c 
wiadrami z sąs :edniej posesji! 

WSROD PŁYWAKOW 

- Wy też umiecie pływać 
pod wodą? · 

--CC. d. A..J ~ .Nie, ja sie too!eJ . 

3. Zezwabi. &ię na rozegranie z& 

wodów towa?"zyskich LKS. 
Włókniarz w dniu 25 bm. z 
KS „Błękitni'' w Starogat"
dzic, 2;3 bm. z KS „Ogniwo" 
w Szczecinie i 29 bm. z KS 
„Stal" we w·rocławiu . 

Przewodnicz;cy: 
(-) M. Tyl 

w.z Sekretarz 
(-) .r. Służewski 
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